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Po odrzuceniu propozycji pokojowych przez faszy- 
stów ateńskich -wojska demokratyczne przystępują 
do decydującej walki o wolność narodu 


RZYM, PAP. — Rozgłośnia Wolnej Grecji 
donosi, że pokojowe propozycje demokratycz- 
nego rządu gen. Markosa wywołały w ateń- 
skich kołach rządzących i w obozie amery- 
kańskich interwentów poważne zamieszanie. 
Komentator rozgłośni Wolna Grecja podkre- 
śla, że naród grecki i demokratyczna opinia 
całego świata przyjęły propozycje gen. Mar- 
kosa z więłkim zadowoleniem. Półoficjalne 
oświadczenie premiera Sofulisą — stwierdza 
komentator — należy uważać za odrzucenie 
pokojowych propozycji demokratycznego rzą 
du greckiego. Chociaż sytuacja greckiej armii 
demokratycznej jest w chwili obecnej o wie- 
le lepsza niż rok temu, rząd gen. Markosa 
postanowiłuczynić propozycje pokojowe, po- 
nieważ wie dobrze, iż przywrócenie pokoju 
w Grecji oraz zagwarantowanie wolności i 
suwerenności kraju jest gorącym pragnie- 
niem całego narodu, 

„Jednakże — kończy komentator rozgłoś- 
ni—jeżeli faszystowski rząd ateński i imperia 
liścj amerykańscy chcą w dalszym ciągu pro 
wadzić swą zbrodniczą politykę w Grecji, to 
grecka armia demokratyczną rozporządza do- 
stateczną sila, by doprowadzić wojnę do twy- 
cięskiego końca i zapewnić wolność narofio- 


šm 


RZYM: (RAP) Radio „Wolnej Grecji" donosi, 
že podczas swej bytneści w Stanach Zjedno- 
czonych, Griswold, szef misją amerykańskiej 
w Grecji w wywiadzie dła prasy oświadczył, 
że w porównaniu z rokiem ubiegłym ARMIA 
DEMOKRATYCZNA JEST OBECNIE LICZER- 
NIE ZNACZNIE SILNIEJSZA I ŻE WALCZY 
LEPIEJ NIZ ARMIA RZĄDOWA. 

TZYM, PAP. — Agencja „Elefteri BHada“ 
podaje, że sytuacja na frontach wojgy do- 
mowej w Grecji przedstawia się w sposób 
następujący. 

Oddział armii demokratycznej zaatakował 
wojska rządowe stacjonujące w Hassie. Prze 
ciwnilkk został wyparty z tej miejscowości, któ 


Druga rocznica 
zgonu Kalinina 


MOSKWA (PAP) Z okazji drugiej rocz- 
nicy zgonu Michała Kalinina, przewodniczą- 
ceqo Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, przy» 
padającą na dzień 3 czerwca, w miastach ra- 
którymi związaną była najbliżej 
teqo wielkiego rewolucjonisty, tt: 
rzałzono obchody poświęcone jego pamięci 

W Leningradzie, gdzie głównie dzialał „Ka: 
linin, się al mie i odczyty w po 
szczególnych  przedsiębiorstwach | wyższych 
uczelniach. 


dźieckich, z 
dz 


ałalność 


odbyły 


i s 
W tych dniach wmurowano tablice pama. / 


kowe na wszystkich budynkach, gdzie n'eadys 


pracował lub ukrywał się Kalinin, m.in. na 
domu. gdzie w mieszkaniu Kalinina odbywały 
sie jego konspiracyjne spotkania z Leninem 


4 Stalinem w okresie przygotowań do rewo!w) 


cji październikowej w 1017 roku. 


Kontrataki arm 


e 
reckiego 
mokratycznej zaaiakowały garnizon w. miej- 
scąwości Krestens-Olimpias, Po pierwszych 
załach garnizon rzucjł się do ucieczki. Po- 
rządowe, przybyłe z Pyrgos, zostały roz- 

58 żołnierzy armii rządowej wzięto do 
W ręce żołnierzy generała Markosa 


ra zosłała zajęta przez armię demokratycz- 
ną. 

Oddział armii demokratycznej zaatakował 
samochody wojskowe na drodze Varits — 
Klidoniacusta. Przeciwnik stracił 5 poległych 
i 8 rannych, 

W rejonie 


bite. 
niewoli. 
wpadły znaczne ilości materiału wojennego. 


Peloponezu oddziały armii de- 


Strajki protestacyjne we Włoszech 


przeciw aresztowaniu iWziałaczy zw.ązkowyci 


RZYM (PAP) — W związku z aresztowa-| poczynił żadnych kroków, żeby zaradzić kry- 
niem 4-ch działaczy Związków Zawodowych | zysowi, zagrażającemu poważnie górnictwu 
w. Decima Persićelo, proklamowano w całej| w szczególności działowi lignitu, siarki, ís- 
prowincji bolońskiej na jutro strajk generalny,| faltu- i rlęci. Dziś wieczorem rozpoczyna Się 
który zostanie odwołany dopiero wtedy, kie:| strajk metalowców na całej Sycylii na znak 


dy aresztowani zostaną zwolnieni. solidarności z akcią metalowców w Palermo, 
W dniu dzisiejszym wszyscy qórnicy zæ- | którzy przejęli kierownictwo stoczni tamtejszej 
wieszą na dwie godziny pracę, żeby zaprote- prowadzą ją, aby nie dopuścić do jej zam- 


stow przeciwko bierności rządu, który niaj knięcia. 


Markos 


Amerykański „specjalista" ćwiczy 


szystów greckich w strzelaniu artylery 


Zabawa w zawieszeń 


NOWY JORK, PAP. — W środę wieczorem | 
Rada Bezpieczeństwa kontynuowała debatę 
nad sprawą Palestyny. 

Raz jeszcze — oświadczył delegal Izraela | 
Eban — postawa Rady Bezpieczeństwa zmu- 
sza nas do kontynuowania walki. Zastrzegł 
się on przeciwko ciągłemu niewyznaczaniu | 


przez Radę: dokładnej daty zaprzestania og- | 
nia, Mimo, że formalne głosowanie nie mia- 
ła jeszcze miejsca, Rada Bezpieczeństwa przy 
chyliła do propozycji delegata Syrii el 
Khoury by wszwać hr. Folke Bernadotte'a do 
ustalenia wie najwcześniejszego termi- 
nu przerwania działań wojennych“ 


SiĘ 


„moż! 
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SYME 


Napastnicy arabscy — przy obsłudze naj nowszych 


emonstrac 


dalszej 
roog: 
organizac; 

antykomupi 


toku 


TON (PAP) 


vwódców 


w 


nolitycznych 


rz 


nwzych oraz 


poważnych 
senat 


licznych 


przeciw uchwaleniu przez 


stycznego projektu Mundta, odbyła się w Śr» 


manilestacin przed Biołym Donem 
zorganizował specjalnie 
„dla pokonania projektu Mund: 


dę wielka 


Manitestację 
rzony komitet 


tn” Na omitetu stai. przewodniczący! 


trzeciej partii w Waszyngtonie, Jerry o.Con 


wybitny śpiewak 


nel. Manifestacie prowadził 
murzyński, Paul Robeson, który w swoim cza: 
sie ńapróżno domagał się audtencji u Truma 
na, 

Akcja przeciw projektowi Mundła zatacza 


Jak 
przeciw 


coraz szersze kręgi. już donosiiśmy, w 
temu pro'alc- 


kongresie przemawiali 


utwo: 


je przed Białym Domem 


| 
przeciw hitlerowskiej ustawie Mundta = , 


Wallace posłowie wari pPTACOWTNIKÓW 
Marc 
stanowczo 
„Americ 


Szonie 


towi Foster, oraz 


id cywilnych Hd. W mani 


Domen 


h 


intonio i Isaacson. Projekt zost imerykański 5% 


pracy 
tęż 


zaatakowany p organizat igj M cjł przed prasa widzi do- 


Action”, stowarzy wód, że trzevin partia zdecydowana jest zwa! 
lo upadłego projekt Mundtua. 


ns for Democratic 


a! ańsk ic h zwią? k CZ 


prawni”ów A 


Bilans szkód powotziowych 


w Kanadzie i w Stanach Ziednoczonych 


130 milionów dolarów, z czego prze- 
szło 100 milionów przypada na dorzecze Ko- 
lumbii, Blisko 60 1: 
dachu nąg głową 


NOWY JORK, PAP. zółem 


Według czwartko- | 
doniesień, straty spowodowane 


wych powo- 


sięcy ludzi pozostało bez 
Pod woda znalazły 


się ty- 


dzią w północno-zachodniej części USA, i A 


przyległym obszarze kanadyjskim wynoszą 0- 


siące hektarów i 


EJ 


e bro 


W czasie debaty nadszedł jednak telegram 
od Bernadotte nie obiecujący szybkiej akcji 
w tym względzie. Bernadotte z tomit Ra 
de, że według niego przed wykonaniem I 
ł 


zazu zaprzestania ognia należy ustanowić sy= 


stom kontroli nad wykonaniem warunicow 
rozejmu, Delegat Izraela Eban oświadczył 
jednak przy poparciu. USA, że pier zą 


czą winno być zaprzestanie ognia a ad 
następną systemu kontroli 

Wo Eban 
strzegł, że jest to ostatni rozkaz zaprzestania 
ognia wydany przez 
identycznego rozkazu ze strony Arabów. Jed- 


Eban 


ustalenie 


diczu tego rodzaju taktyk prze 


Izrael bez uprzedniego 


nocześnie zażądał i otrzymał zapew- 


| nienie Wiełkiej Brytanii, że zakaz dostarcza= 
i nia 


broni obu stronom będzie 
również na zapasy brytyjskie w państwach 
arabskich. 


rozciągał sie 


Arabom chodzi widocznie o uzyskanie dal- 
żej zwłoki. Popierają my konsekwentn 
plan uprzedniego usłanowienia systemu kon 
troli aby — jak (twierdza — uniknąć naru 
enia rozejmu przez sjonistów. 

Rada zażądała od mediatora Bernadotfe'a 


n.ezwłecznego przedłożenia planu kontroli 


konania warunków rozeimu Na posiedzeniu 
czwartkowym «Rada kontynuuje debalę nad 
sprawą realizacji rozejmu — podczas gdy w 
Palestynie trwają walki. 

LONDYN (PAP) 1 na fr 
Palestyny przedstawiała A val 
południu wedłuq relacj i Reutsra 


stępuj 
FRONT POŁUDNIOWY: 
lotn 


Ataki gtwa eqpskieqo na stanow 
wośsk żydowskich w oko ah 
ię Negeh (polwdniowa Pa na) W 
eqipskie znaidują sit 32 km aa połud! eq 
Tel-Aviv 

Samolot; rar 
w Petah Tiqua, 8 4 
Oddziały irackiej 

Nathar i T 


FRONT ŚRODKOWY: 


Działania w okolicy Latrun na drodze 1 
dzy ero maa T Ą 4 hę! 4 
be. Oddzial ydawskie ałakowa i 


nice Jerozolimy 


FRONT 


POŁNOCNY: 


Wojska żydowskie posungły sie naprzĄd 
zdobywając kilka stanowisk arabskich 
dze Nathania — Tulkarm. Cata zachodnia 
Galilea znajduje się w reku wojsk żydcw 
skich 


f 
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Kapitulacja Francji w Londynie 


Burza protestów - na wieść o zaprzedan u bezp eczeństwa Francji przez min. Bidault 


PRAGA, PAP. — Według doniesień korespondenta agencji Telepress z Londynu, Fran- 


cji udało się na konferencji 6-ciu państw w 


Londynie, wobec silnego nacisku ze strony 


delegacji brytyjskiej i amerykańskiej, uzyskać zaledwie niewielkie ustępstwa dla swej | 


tezy. 
zostały przedwcześnie podane da wiadomości 


Zdaniem agencji Telepress, delegacja fran 
ruska pragnie ukryć przed opinią francuską 
swą kapitulację wobec państw anglosaskich, 
aby zapobiec w ten sposób burzy protestów, 
która moglasby wielce utrudnić ratyfikację 
postanowień konferencji londyńskiej przez 
parlament francuski. 

Celem Stanów Zjednoczonych na konferen- 
cji londyńskiej było przyjęcie uchwał, zabez- 
pisczających odrodzenie niemieckiego poten: 
cjału gospodarczego i wojennego w tzw. pań: 
stwie zachodnio - niemieckim, które ma się 
odtodzić pod hegemonią amerykańską. Nacisk 
Ameryki na rząd francuski, aby zqodził się 
na propozycje delegacji amerykańskiej w 
Londynie; sprzeczne z zasadami bezpieczeńs' wa 
i interesem narodowym Francii, wywołało po- 
ważne zaniepokojenie opinii francuskiej. 

Komunikat londyński jest wyrazem całko- 
witej kapitulacji rządu francuskiego w obli- 
czu żądań amerykańskich. „Kontrola między- 
mórodóowe Ruhry, o jakiejomówi komunikśa 
londyński — pisze pólurzędowy dziennik fran- 
cuski „Le Monde” — nie rozciąqa się na pro- 
dukcję, Także z punktu widzenia bszpieczeń- 
stwa Francji otrzymaliśmy tylko niewyraźne 
oświadczenie. „Francja podaje rękę odradza- 
jącemu się mocąrstwu niemieckiemu” — pisze 
inny paryski dziennik „Inirasigeant". „Rozpę: 
taliśmy siłę, nad którą wkrótce stracimy pū- 
nowanie”. 

*. W tej sylnacji nie jest rzeczą dziwną, żej 
oficjalny komunikat o przebiegu konferenc 
Jondyńskiejsjest krótki i małomówny. Zdając 
sobie sprawę z wrażenia, jakie wywoła on wa 
Francji i na całym świecie, autorzy komunika- 
tu usiłowali za tą małomównością ukrvć istot- 
m- treść uchwał londyńskich. Londyńskie ko- 
la porityczne podają jednak tceść tych uchwał, 
klóre dotyczą: 

1) Przekazania Slanom Zjednoczonym nie- 
podnielnej kontroli nad Zagłębiem Rultry. 

2) Przeprowadzenia reformy walułowej w 
streluch zachodnich celem utrwalenia podzia- 
łu Niemiec. 

3) Utworzenia państwa Tryzonii w termi. 


nie do 1 września br. 


Zgoda uczestników konierencji londyńskiej 
ma żądania Stanów Zjednoczonych oznacza 
przekształcenie Niemiec Zachodnich w arsena* 
i bazę wojskową. Oznacza odbudowe ciężkie- 
o przemysłu wojennego w Niemczech i no- 
wą grożbę dla bezpieczeństwa t pokoju. 

Już pierwsze komentarze prasy światowej 
w$fzazują poważne niezadowolenie opinii, ja- 
kie wywołały decyzje konferencji londyń- 
skiej. 

Prasa francuska donosi o uporczywie po* 
wiarzających się pogłoskach, że decyzje kon- 

Z W 


Kino ..GIBYNWIA** 
Dziś PREMIERA! 4.6.48 r. — 10.6.48 r. 


PROGRAM AKTUALNO.GI 
krajowych i zagranicznych Nr 15 


À | | P.K.F. 23-48 | | 


PSTRĄGI 
PAFAWAG 
TENIS 


Wobec tego delegacji francuskiej zależało na tym, by zalecenią konferencji nie 


publicznej. 


łondyńskiej mogą wywołać 
rządowy we Francji f w szczególności usłą- 
nienie ministra spraw zagranieznych Bidault. 


feroreti 


N wielu komentarzach wyrażane jest zdan A j 


że parlament francuski odmówi ratytikacji u 
chwnł, zaorażajacych bezpieczeństwu Francji. 

Gen, Clay wraz z trustami niemieckimi be- 
dzie jedynvm panem Niemiec zachadnich, któ- 
re przy pomocy plani Marshalla zostaną za- 
mienione na amerykańską bazę w Europie — 
paryską „Humanile”, 


hiera 


chodnimi Niemcami. 


Odbudowane Niemcy zmiażdżą przemysł 
francuski”, 1 
Na przeszkodzie wykonania planów amery< 


kańskich stol jednak opinia demokratyczna na 
całym świecie i zmieniony układ sił między- 
narodowych. W ciągu ostatnich 10 lat układ 
kryzył | sit w Europie zmienił się wyraźnie na niekor 


rzyść agresorów. Obóż pókoju jest „dziś dość 


silny Aby unicestwić zamiary podżegaczy wo“ 


jennych: 
„Na nasze pocieszenie — pisze paryska 
„Humanite” — możemy stwierdzić, że Amery- 


konie w swej grze rozporządzają jedynie za- 
Nie ma już płk. Becka 
na Wschodzie. Pole działąnia imperialfstów 
zmniejszyło się wybitnie w porównaniu z ro- 
kiam: 16907, 


Budujemy Wspólny Dom 


Podajemy dalsze wyniki zbiórki na budowę Domu Zjednoczonej Partii Klasy Robotni- 
czej, dokonanej przez 4 Dzielnice partyjne PPR i PPS. 


Ilość Bózpar- 

L.p, Nazwa dzielnicy zađeki, Suma tyjni Suma 
1 Górna Prawa PPR 2360 3.490.270 * 1012 986.920 
„ Czerwona PPS 1118 1.352.270 362 349.960 
2 Górna Lewa PPR 7 1899 2.621.380 533 439.210 

Fabryczna PPS 1286 1.089.290 93 66,500 

3 Śródmieście PPR 4630 12.693.691 1074 193.500 
„ Pracown. Miejsk. PPS 1571 1.185,830 132 292.330 
4 Staromiejska PPR 3314 4.508.820 510 471,470 
„ Dzielnica PPS 2545 2.527.460 550 290.990 


Zapowiedź powrotu Briininga 


'uceszyła n'emeck e koła reakcylne 


BERLIN, PAP. — Według doniesień agen- 
cji DPD w Niemczech spodziewają się za 10 
dni powrotu byłego kanclerza Rzeszy Brue- 
ninga. W niemieckich kołach politycznych 
dò przyjazdu Brueninga przywiązuje się wiel 
kie znaczenie, w nadziei, że były kanclerz 
II Rzeszy nawiąże końtakty między tzw. ko- 
łami „proniemieckimi* w Ameryce a partia- 
mi burżuazyjnymi w Niemczech. 

Dziennik „National Zeitung“ w artykule 
pt. „Do czego dąży Bruening“, przypomina, że 
Brueninga łączą bliskie stosunki z Hoovęrem 
i Dullesem, a także z politycznym doradcą 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Murphy'm. 

Bruening utrzymywał też regularną kores- 
pondencję z obecnym przewodniczącym Ra- 


dzy Wielką Brytanią a Stanami Zjednoczony- 
szt ADdc AOS a 


dy Administracyjnej Bizonii, Puenderem. Ko- 
respondent „National Zeitung“ utrzymuje, że 
we frankfurckich kołach politycznych panuje 
przekonanie iż powrót Brueninga do Niemiec 
właśnie w chwili obecnej ńie ma charakteru 
przypadkawego. 
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ar . z 
W kilku wierszach 
Jutro rozpocznie się w Lizbonie proces 
przeciw 14 działaczom politycznym ośkarżo- 
nym o usiłowanie dokonania zamachu stanu 
w dniu 19 kwietnia 1947, Wśród oskarżonych 
znajduje się'8 generałów, między innymi były 


premier Mendes Cabecadas. 
a -e * e D 


Podczas uroczystości obchodu rocznicy re 
publiki w Gantazaro w Kalabrii doszło do 
starć między pólicją a manifestantami, Pod 
czas przemówienia posła komunistycznego 
prefekt tamteiszej policji wydał rozkaz ust- 
nięcia go z trybuny. Wywołało to ostrą re- 
akcję ludności. W następstwie podczas růz- 
pedzania manifestantów policja zraniła dotkli 
wie kilkanaście osób. 

+ 

Kilka dzienników i perodyków amerykań- 
skich, wśród nich „New Jork Herald Tri- 
bune”, „Time“ i „Life“, złożyło oświadcze- 
nie, w którym dementuje wiadomość opubli- 
kowaną w „Chicago Tribune“, jakoby pisma 
te otrzymały subwencje 15 milionów dola- 
rów z funduszów Marshalla w celu rozpow- 
szećhniania za granicą filmów 1 publikacji 


amerykańskich. 
| 


Polacy we Francii 
w sprawie Wdowiaka i Kabacińskiego 


PARYŻ, PAP, — Prezydium Rady Narodo= 
wej Polaków we Francji ogłosiło komunikat, 
w którym stwierdza, że Polacy we Francj wy 
rażają swą szczerą radość z powodu uniewin- 
nienia w dn. 1 czerwca przez sąd wojskowy 
w Metzu Mieczysława Wdóowiaka. 

„Prezydium Rady Narodówej przyjęło rów 
nież z radością wiadómość stwierdza komu 
nikat — o oświadczeniu francuskiego ministra 
sprawiedliwości Andre Marie złożonym w dm. 
28 maja w zgromadzeniu narodowym w spra- 
wie Kabacińskiego. Wierzymy głęboko, 1% 
zgadnie z tradycyjnym poczuciem sprawie= 
dliwości, jakie cechuje naród francuski i Ka 


t baciński zostanie również uniewinniony”, 


Zamiast maszyn - papierosy 


przydziela Anglikom adm a'strator piany Marshalla 


LONDYN (PAP) —- „Daily Miror” donosi, f mi na tle planu Marshalla, Anglicy zostali za- 


że ostatnio wyłoniły się nieporozumienia mię- 


Dochodzenie przeciw aktorom 


którzy współpracowali z okupantem 


WARSZAWA, PAP. — Na zlecenie pełno- 
mocnika do spraw ścigania kolaboracjoni- 
stów, prokuratura Sądu Okręgowego w War- 
szawie prowadzi dochodzenie przeciw akto- 
rom polskim, którzy brali udział w realizacji 
niemieckego filmu propagandowego pt, „Heim 
kehr*. i 

Treścią owego filmu, nakręconego w T. 
1942 były rzekome bestialstwa dokonywane 


przeż Polaków na mniejszości niemieckiej w 
okręśie międzywojennym. Rolę Polaków od- 
twarzali m.in. Bogusław Samborski, Juliusz 
Łuszcżewski, Stanisław Jarocki i Stefan Gol- 
czewski. 

Aktorzy ci stoją pod zarzutem działania 
na szkodę narodu polskiego przez współdzia 
łanie we wrogiej pólskości propagandzie nje- 
mieckiej. 


wiadomieni, że 25 procent dostaw amerykań- 
skich w ramach planu Marshalla na pierwsze 
3 miesiące — slanowi rwykła pożyczka dola- 


towa 
Przedstawiciele brytyjscy w odpowiedzi 


zaznaczyli, że pożyczki tej pragnęliby użyć na 
zakup potrzebnych im towarów -inwestycyj- 
nvch, a w szczególności nowych maszyn. 
Tynfkkzasem administrator planu Marchalla 
zarządził zakupienie za pożyczkę dolarowa. n 
tytoniu i nafty, „Daily Miror” podkreśla, że 
pożyczka dolarowa w ramach planu Marshal- 
la jest wysoko oprocentowana, W sprawia tef 
toczą się obecnie rokowania w Waszyngto* 


nie, 
. 


LEONID SOŁOWIEW 


Jakież było jego zmartwienie, 
zbliżywszy się, usłyszał ciche 
strażników. 

— Gdyby choć jedna gwiazda upa- 


gdy 
głosy 


dła tutaj! — mówił gruby leniwy straż- 
nik, — Zebrslibyśmy srebro i od razu 


stalibyśmy się bogaci. 

— Wiesz, jednakże nie wierzę, aby 
gwiazdy mogły się rozsypywać na sre- 
sdi monety — odpowiedział drugi stra 
żnik. KE 

— Ale 'tak mówi mędrzec z Bagdadu 
-— podpowiedział pierwszy 

— Erudycja jego wszystkim jest zno- 
na, on rzeczywiście nie myli się. 

— Bądźcie przekłęcii —wołał w my- 
šli Chodża Nasredin, ukryty w cieniu 
— | po co w ogóle mówiłem z-nimi o 
gwiazdach, teraz będą kłócić się dó ra- 
na. Czy rzeczywiście wypadnie odło- 
żyć ucieczkę? — i 

Nad Bucharą w nieosiągalnej wyso- 
kości płonęły czystym i cichym świat- 
łem tysiące gwiazd; jedna maleńka 
gwiazda nagle oderwała sie i runeła w 
śmiertelnym locie; w ślad za nią upa- 
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EDINA 


ZOFII BEYLIN 


dia druga, poózostawiwszy za SObĄ 00- 
isty ślad. Była połowa lała, zbliżał się 
okres gwiezdnych deszczy, 

— Gdyby one rozsypały się w srebr- 
ne monety... — zaczął drugi strażnik. 

Nagle na. Chodżę Nasredina spłynę- 
ło natchnienie. Szybko wydostał z kie- 
szeni sakiewkę suto wypchaną srebrem 
Czekał bardzo długo, a gwiazdy nie 
spadały. Wreszcie jedna upadła. Sreb- 
ro zAdźwięczało na kamiennych pły- 
tach: 

Strażnicy na początku zasłygii w bez 
ruchu, potym podnieśli się, patrząc ú- 
porczywie jeden na drugiego. 

— Czyś słyszał? — drżącym głosem 
zapytał pierwszy. 

— Słyszałem — odpowiedział drugi, 
zająknąwszy się. 

Chodża Nasredin rzucił jeszcze jedną 
monetę. -Ta błysnęła w promieniach 
księżyca. : 

Leniwy strażnik krzyknął i upadł brzu 
chem na nią. 

— Zła... złapałeś? — zapal druaj 
abumierajacym iezykiem. 


— Żła.. zła..pałem — odpowiedział jręką Chodża Nasredin cisnął garść mo- 


drżącymi wargarhi grubas, 
się i pokazując monetę. 

Na niebie znów oderwało się kilka 
gwiazd. Chodża Nasredin zaczął rzucić 
srebro garściami. Cisza nocy napełniła 
stę cienkim, śplewającym dzwonieniem. 
Strażnicy oszaleli. Rzucili swoje dzidy i 
zaczęli szukać pó ziemi. 

— Znalazłem! — zawołał jeden och- 
rypnięiym głosem. — Oto onal 

Drugi pełzał milcząc i nagle zasapał, 
naltknąwszy się na tałą garść monet. 
Chodża Nasredin podrzucił im jeszcze 
garść monet | bez przeszkód prześliz- 
gnął się do furtki, 

Teraz było mu łatwo. Miękkie perskie 
dywany głuszyły jego kroki. Pamiętał 
wszystkie przejścia... Eunuchowie spa- 
li. j 

Giuldżan przywitała go gorącym na- 
miętnym pocałunkiem i przylgnęła do 
niego drżąc cała. 

— Szybciej! — szepnął. 

Nikt ich nie zatrzymał, tylko jeden 
eunuch zaczął się poruszać i jęczeć we 
śnie. Chodża Nasredin pochylił się nad 
nim, ale czas śmierci euniicha widocz- 
nie jeszcze nie nadszedł, gdyż ten po- 
ruszając wargami znów zachrapał... Sła 
by księżycowy blask przebijał się przez 
kolorówe szkła. Przy samej furtce Cho- 
dża Nasredin przystanął i spojrzał. Straż 
nicy stojąc na czworakach pośród dzie- 
dzińca, spoglądali w niebó, czekając 
aż upadnig awlazda. Silnie machnawszy 


podnosząc | net. Upadły one gdzieś daleko za drze- 


wami. 

Mocno uderzając butami, - strażnicy 
pobiegli w tamtym kierunku. Osżale!l do 
tego stopnia, że nic już przed s304 %e 
widzieli | głośno dysząc, konwulsyjnie 
wykrzykując, prosto jak niedźwiedzie, 
pchali się na wprost, poprzez żywopłot 
kłujących krzaków, pozostawiając na 
gałęziach kawałki swoich spodni I cna- 
łatów, 

Tej nocy można było wykraść nie je 
dna, a wszystkie nałóżnice... 

— Szybciej! Szybciej! — mówił Cho 
dża Nasredin, porywając za sobą dziew 
czynę, 

Pobiegli do wieży | weszli na górę. 
Chodża Nasredin: wyjął spod pościeli 
przygotowany od dawna sznur. 

— Tutaj jest wysoko.. boję się... — 
szepnęła Giuldżan. j 

Ostro krzyknął na nią 
usłuchała. 

Chodża Nasredin obwiązał lą sznu- 
rem i wyjął z okna przepiłowaną kra: 
tę. Giuldżan siadła na parapece okien. 
nym. Było bardzo wysoko, dziawczyna 
drżała. i 

:— Wyłaż! — rozkazująco powiedz'a] 
Chodża Nasredin | z lekka popchnął ją 
w plecy, 

Dziewczyna zamknęła oczy, pośiiz- 
gnęła się na gładkich kamienisch | ża» 

f 1 


wisła. 
Deni 


i dziewczyna 
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Przodujące zakłady włókiennicze 


Dlaczego PZPB w Andry 


(0d specjalnego wysłannika 


Jednym x pionierów, walczących skutecznie ną rynkach międzynarodowych o dobre 
Imię polskiego przemysłu włókienniczego, są PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


BAWEŁNIANEGO W ANDRYCHOWIE. 
wyrabiane w Andrychowie i zaopatrzone w 
nych w trójkat, 


Inlet, tyk. popelina i inne artykuły bawełniane 


markę iabryczną w postaci liter ABC, wpisa- 


rozsiawiły dobre imię naszego przemysłu w wielu krajach. 


Nie da się zaprzeczyć, że jednym z powodów dobrej jakości andrychowskich tkanin są 
właściwości miejscowej wody, która się szczególnie dobrze nadaje do wykańczania tka- 
min, Ale z drugiej strony, oceniając wyniki pracy tych zakładów, nie można pominąć 


warunków subiektywnych — wyjątkowych 


Andrychów znajduje się o kilkadziesiąt ki- 
lometrów na południowy zachód od Krakowa, 
w okolicy podgórskiej. Tutaj właśnie, w rejo- 
nie Żywca, trzymali się Niemcy najdłużej: 
uciekli 9 maja — już po kapitulacji. Berlina. 

Przed swą ucieczką Niemcy podpalili za- 
kłady, Większą część fabryki uległa wtedy 
zniszczeniu, a ludzie małej wiary wątpili, czy 
w ogóle kiedykolwiek andrychowskie zakłady 
się podźwigną. 

Natychmiast po wyzwoleniu znaleźli się 
jednak zapaleńcy — a było ich z początku tyl- 
ko czternastu, którzy zajęli się uprzątaniem 
terenu i zabezpieczeniem tego, co jeszcze z4a- 
bezpieczyć się dało. 

3,000 kilogramów min usunęli własnoręcz- 
nie pierwsi pracownicy zakładów, nim można 
było przystąpić do pracy, Ilość pracowników 
pores zresztą szybko wzrastać, osiągając W 

ońcy 1945 roku 396 osób, w końcu 1946 roku 
— 1168 osób, w końcu 1947 r. — 1800 osób, a 
w chwili obecnej — ponad 2000 osób. 

W pierwszym okresie trzeba się było za- 
jąć odbudową zniszczonych maszyn przędzal: 
niczych i krosien i dlatego produkcja wynio- 
sla w r.1945 jedynie 81.000 metrów tkanin, 
Ale już w r.1946 wyprodukowała fabryka bli- 
sko 1.200.000 metrów, wykonując plan w 126 
procentach. W roku następnym Zakłady An- 
drychowskie jako pierwsze wypełniły plan 
roczny przedterminowo (już na dzień 21 listo- 
pada), osiągając na dzień 31 grudnia plan w 
120,3 proc. 

Wyniki za pierwszy kwartał r.b, są jeszcze 
lepsze, niż w roku ub, i PZPB w Andrychowie 
należą stale do przodujących zakładów w prze- 
myśle bawełnianym. 

Ale to nie wszystko, 

Zakłady Andrychowskie produkują nie tyl- 
ko dużo, ale 1 dobrze. Produkują one tkaniny 
trudne — Iinlety, dymki, popeliny, atlas, taś- 
mę do maszyn do pisania, wolen (wyroby ba- 
wełniane imitujące wełnę) itp. a odsetek pier: 
wszego gatunku (94 proc.) wyższy jest, aniżeli 
we daw innych fabrykach  bawełnia- 
nyc 

Dobrą jakość osiągają zakłady przede wszy- 
stkim dlatego, że kierownictwa poświęca du: 
żo uwagi temu właśnie zagadnieniu. Dyrek- 
cja zwraca szczególną uwagę na prawidłowy 
przebieg wykończenia tkanin. 

W braku urządzeń klimatyzacyjnych zarzą- 
dziła dyrekcja tatei równomierne nawilżar'a 
podłóg, ale już wkrótce przędzalnia otrzyma 
odpowiednie urządzenia, a wtedy być może — 
mówi nam dyrektor Zakładów, tow. Opałka — 
tkaniny nasze będą jeszcze lepsze, 

Niemniejsze sukcesy osłagnęło kierownic: 
two w walce z plagą kradzieży fabrycznych I z 
tożrzutnością. Tutaj dopiero, w Andrychowie, 
mieliśmy sposobność przekonania się, jak 
właśnie powinien się kształtować bilans surow- 
ca i gotowego towaru, Dla tego typu zakładów 


zalet I załogi, i kierownictwa zakładów. 


jak PZPB w Andrychowie przewiduje się na roz- 
kurz 2 i pół proc. z obrotu. Tymczasem w rze- 
czywistości, dzięki zlikwidowaniu kradzieży 
oraz dzięki prowadzeniu oszczędnej gospodar- 
ki, szanowaniu surowca i odpadków, udało się 
dyrekcji i załodze. zmniejszyć rozkurz do pół 
procenta, Oziacza to w skali rocznej oszczęd- 
ność sięgającą wielu milionów złotych, 


Dyrekcja zaprowadziła ścisłą i oryginalną 
ewidencję, Tkacz w PZPB w Andrychowie nie 
kwituje odbiorm wątku w kilogramach, nato- 
miast potwierdza odbiór określonej ilości 
szpulek i tę samą ilość |lszpulki andrychow- 
skie są specjalnie znaczone) obowiązany jest 
oddać. Podobny system kontroli zaprowadżo- 
no i w innych oddziałach, I oto Straż Przemy- 
słowa w PZPB.w Andrychowie okazała cię 
zbyteczną. Systematycznych rewizji w fabry* 
ce się nie dokonuje, a przyjeżdżająca doryw* 
czo (mniej więcej dwa razy na miesiąc), z Biel- 
ską lólna kontrola nie stwierdziła jeszcze an! 
jednego wypadku kradzieży, Fakt zmniejsze- 
nia się odsetka strat do pól procent jest naj» 
lepszym dowodem, że śmiały eksperyment kie- 
rownictwa w PZPB w Andrychowie uznać na 
leży za udany. 

Współzawodnictwo jest tu jednym z pod: 
stawowych motorów pracy. Na pięknie wy- 
konanej i na właściwym miejscu wystawionej 
honorowej tablicy spotykamy znane i w ko: 
dzi nazwiska przodownic pracy: Rozalij Kat 
koszka, Anielt Bizoń I wielu innych. 

Tow. Byrska, która w ciągu czterech eta- 
pów współzawodnictwa (na ogólną ilość pięć) 
zajmowała w swoim zawodzie pierwsze miej- 
sce, przechodząc mimo tablicy mówi nam, „ži 
krew ją zalewa, iż w czwartym etapie nie zdo- 


um 


chowie tak dobrze pracują 


„Głosu**) 


była punktowanego miejsca”. Ta duma To 
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Akademicy-katolicy 
wyrażają ubolewanie 


77 z powodu autypolskiega stanowiska 
LJ 


Watykanu 
Akademicy zebrani w dn. 2.6.48 r. na zwo- 
łanym prżez „Caritas Akademica" wieczorze 
dyskusyjnym, poświęconym  listowi papieża 


mika z wyników swej pracy jest czym%$%- Piusa XII do biskupów niemieckich uchwalili 
, następującą rezolucję. 


wszechnym, a zarazem czymś nowym wsród 
pracowników andrychowskich. Tylko w u- 
stroju demokracji ludowej, wolnym od wyzy- 
sku fabrykanckiego, mógł ię ukształtować ten 
nowy stosunek do pracy. Z tych samych źró- 
det wywodzi się nowy stosunek załogi do dy- 
scypliny pracy. 


Ipod tym względem uznać należy „Andry- 
chów” za przodującą fabrykę. Odsetek uspra- 
wiedliwionych nieobecności jest stosunkowa 
nietvielki — wypadki nieobecności nieuspra- 
wiedliwionej w ogóle się nie zdarzają. Spóźnie- 
nie za$ jest wypadkiem niesłychanie rzadkim 
i z reguły wywołane jest jakąś poważniejszą 
przyczyną. 

Choć wielu robotników mieszka niekiedy 
o kilkanaście czy nawet o kiłkadziesiąt kilo- 
metrów od fabryki, dyscyplina pracy wśród 
nich jest wzorowa. 


Szkoda jednak, że dyrekcja zgodziła się na 
skasowanie półgodzinnej przerwy obiadowej. 
Robotnicy jedzą więc obiad w czasie pracy nd 
sali, co z jednej strony jest wysoce nienigie- 
niczne a z drugiej może niekiedy przyczynić 
się do poplamienia przędzy czy tkaniny, 
Wprawdzie dyrekcja zapewniała nas, że „wo: 
da andrvchrwska wszystko zmyje”, alą wyda- 
je się nam, że argument ten nie wytrzymuje 
śrytyki, a z praktyką jedzenia nad tkaniną 
trzeba skończyć. 


Ogółem jednak biorąc, trzeba ocen € PZPB 
w Andrychowie jako najlepiej pracującą fa- 
brykę wyrobów: bawełnianych w Prusce, Słusz 
me crynli wec CZPWŁ, przewidutąc w przy 
szłośc. znączną rozbudowę tego obiratu W 
ciągu czterech lat, 1948—1951, pochłoną inwe- 
stycje w PZPB w Andrychowie 6 miliardów 
złotych. W tym czasie winna fabryka otrzy- 
mać 2000 nowych krosien automatycznych 
oraz 100.000 wrzecion. Zakłady Andrychow- 
skie zatrudniać już będą ponad 6000 robotni- 
ków, a pod względem ilości produkcji zajmą 
one jedno z pierwszych miejsc w OWE 


„Niedwuznacznie antypolskie stanowi- 
sko głowy Kościoła, wyrażone w wymie- 
nionym dokumencie, budzi w polskiej mło 
dzieży zrzeszonej i niezrzeszonej zrozu- 
miałe ździwienie j uzasadniony sprzeciw, 
którego nie zatuszują próby kłamliwej in- 
terpretacji listu papieskiego, podejmowa- 
ne przez pewnych przedstawicieli opinii 
katolickiej. 

Jeśli by się dziś znaleźli wśród nas ta- 
cy, dla których służba dla Watykanu jest 
ważniejsza, niż wierność Ojczyźnie, to ca- 
łe patriotycznie myślące społeczeństwo po- 
traktuje ich, jako narzędzie antypolskiej 
polityki. Wszelkie próby obrony stano- 
wiską Watykanu, atakujące nasze hojnie 
krwią okupione granice na Odrze | Nyssie, 
traktowane być muszą, jako próby solida- 
ryzowania żię z rzecznikami odbudowy 
agresywnych, imperialistycznych Niemiec. 


Postawa społeczeństwa polskiego w tel 
sprawie jest jednolita i zdecydowana. w. 
tym froncie nie brak także I tysięcy księ- 
ży, którzy w okresie najcięższej okupacji 
złożyli dowody swego patriotyzmu | odda- 
nia sprawie niepodległości. Wielu z nich 
oddało za nią swe życie w niemieckich 0- 
bozach śmierci. Polska Ludowa umie oce- 
nić postawę tych księży, dla których dusz 
paszterskie posłannictwo i miłość Ojczyzny 
jest cenniejsza od machinacji politycznych 
Watykanu. 

Poska akademicka młodzież katolicka 
trwając przy wierze swych ojców, którzy 
z pieśnią Bogarodzicy na ustach bronili 
granic Polski, wyraża głębokie ubolewa- 
nie wobec proniemieckiej orientacji Stolicy 
Apostolskiej". 
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GŁÓD E CENY 


USA uniemożliwiają realizację Światowego planu wyżywienia 


john Boyd Orr, b. dyrektor generalny FAO 
(Międzynarodowa Organizacja dla Spraw Wy- 
Żywiemia i Rolnictwa) przed ustąpieniem ze 
swego stanowiska udzielił wywiadu angiel- 
kiemu dziennikarzowi, Don Iddon. W wy- 
wiadzie tym Boyd Orr stwierdził, że. Stany 
Zjednoczone uniemożliwiły realizację świato- 
wego planu wyżywienia, który został opraco- 
wany przez FAO. „Mieliśmy już wszystko 
przygotowane — powiedział Boyd Orr — dla 
urzeczywistnienia tego planu, gdy Stany Zjed- 
noczone powiedziały „nie”. Tylko współpraca 
między narodami może zapewnić wyżywienia 
ludności całego świata, ale Stany Zjednoczo- 
ne wręcz odmawiają wszelkiej współpracy w 
tym kierunku." 

W dalszym ciągu wywiadu były dyrektor 


generalny FAO podał szereg szczegółów, do- 
tyczących obecnej światowej seytaacji żywno- 
ściowej. Na drugiej sesji Rady FAO, która o- 
bradowała niedawno w Genewie, ustalono, ża 
produkcja środków żywnościowych na świecie 
jest wystarczająca dla zapewnienia każdemu 
mieszkańcowi kuli ziemskiej 5,000 kalorii 
dziennie, Mimo to sprawozdanie, przedsta- 
wióne na drugiej cesji FAO przez komitet 
żywnościowy stwierdza, źe w bardzo wielu 
krajach nie dało się utrzymać nawet niskiego 
poziomu konsumcji żywnościowej sprzed ro- 
ku, a w krajach żywnościowo deficytowyćh, 
szczególnie na Dalekim Wschodzie, „zapasy 
żywności i dostaw są równie niepewne, jak 
przed rokiem. Kraje te znajdują się w obliczu 
klęski głodowej. 


I 


Sytuacja ta — oświądczyt Boyd Orr — jesł 
wynikiem "polityki producentów amerykoń: 
skich, dążących do utrzymania wysokich cen 
na zboże. Na poprzedniej sesji FAO ustalono, 
że deficyt w państwach odczuwających obec- 
nis brak zboża, wynosi 38 milionów ton rocz- 
mie, Przy utrzymanin istniejącej powierzchni 
zasiewów te pofrzeby dałyby cię z łatwością 
zaspokoić. Jednakże wielcy plantatorzy w Sta- 
nach Zjednoczonych ! Argentynie woleli ra- 
czej zmniejszyć obszar zasiewów o 10 millo- 
nów ha, niż sprzedać zboże po niższych ce- 
nach, „Gdyby obszaru zasiewów nie zmniej: 
szono — powiedział Boyd Orr — można było- 
by usunąć klęski głodowe w wielu krajach ł 
uratować miliony istnień ludzkich. (twa) 
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Początek przedstawienia w teatrze był wy- | staruszka burzą spottanicznycr oklasków. A 


-anaczony na godzinę dziewiątą wieczorem, — 
Szarapow przypomniał Waśce o tym terminie 
i pożegnał go na ulicy, kierując się pośpiesz- 
nie do domu. Miał do załatwienia dużo spraw 
jeszcze przed przedstawieniem, do którego 
pozostawało zaledwie kilka godzin.“ 

Stary agronom mieszkał w małym domku, 
położonym przy jednej z zacisznych uliczek: 
zareczańskich. Mieszkał w tym domku razem 
ze swą wnuczką, pozostałą mu po córce, zmar- 
tej w 1933 roku na tyfus. Wnuczka Szarapo- 
wa miała na imię Tamusią i liczyła sobie obe- 
cnie 9 lat. Staruszek kochał ją bez pamięci. 
Dziewczynka uczęszczała do miejscowej szko- 

„ly i zarazem należała do szkolnej organizacji 
uczniowskiej. Uczyła się Tamusta dobrze i 
stary Szarapow lubił pochwalić się wobec 
znajomych zdolnościami ukochanej wnuczki. 
Całe miasto znało tę czułą parę. Starego ši- 
wego staruszka i mała 9-ietnią dziewczynkę 
zawsze i wszędzie przebywających razem. 

Szarepowa lubil: i cenili również nie tyl- 
ko jako serdecznego 1 niezwykle dobroduszne- 
z0 człowieka, ale również otaczali go szcze- 
zólną sympatją ze względu na jego talent 
sceniczne i organizacyjne. Założę! kółko dra- 
matyczne, którego był duszą i urządzał od 
czasu do czasu przedstawienia, cieszące się 
ogólnym powodzeniem. W długiej ustalonej 
już w miasteczku tradycji, po przedstawieniu 
zgromadzona publiczność gremialnie żądała 
ukazania się na scenie Szarapowa | spotykała 


ten stał skromnie na scenie i mocno zmiesza- 
ny, dobrodusznie się uśmiechał, przykładając 
rękę do serca, kłaniał się oraż dziękował okla- 
skującej go publiczności. 

Tak było i tym razem. Po odegraniu „We- 
sela Kreczyńskiego” ćsła widownia wybuch- 
nęła żywiołowymi oklaskami, wywołując jedno 
myślnie i entuzjastycznie. głównego bohatera 
udanego przedstawienia i jubilata starego Sza- 
rapowa. A przedstawienie było naprawdę uda 
ne. Nawet Pietuchow inusiał uznać, iż Waśka 
to nie tylko zawadiaka i awanturnik, ale zara- 
zem i dobry aktor, 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, którego 
zresztą wśród zebranej ma sali publiczności 
nikt nie podejrzewał przedstawienie w zare- 
czańskim teatrze rozpoczęło się punktualnie 
o godzinie 9-tej wieczorem dnia 20 czerwca 
1981 róku. A równo trzydzieści lat temu o tej 
samej porze i tegoż samego dnia w dalekim 
Brunświku metalowy głos generała von Tau- 
be odczytywał nazwiska promowanych ofice- 
rów armii niemieckiej.. Było to trzydzieści lat 
temu. Jubileusz i przedstawienie zakończyło 
się wręczeniem Szarapowi w imieniu społe- 
czeństwa zareczańskiego cennego upominku. 
Stary był namiętnym radioamatorem, więc 
postanowiono mu podarować dobry odbiornik. 
Ze łzami w oczach staruszek dziękował ze- 
branym, A gdy wrócił dò domu, przyciska- 
jąc do piersi odbiornik, mała Tarausia juź 
smacznie spała w swoim łóżeczku, Ostrożnie, 


# 


stąpając na palcach, aby nie obudzić dziew- 
czynki, stary agronom zaczął sobie przyrzą- 
dzać herbatę. Było już późno, ale Szarapow 
po przeżytych zdenerwowaniach chciał się na- 
pić gorącego. Dokoła panowała niczym niezmą 
cona cisza, Śzarąpow, czekając na herbatę, 
usiadł na kanapie i wyprostował z ulgą zbola- 
łe nogi. Na zegarze wybiła godzina czwarta, 
Stary agronom przymknął oczy. 


Zamyślił się głęboko. Bóg wie, gdzie błą- 
dziły jego myśli. Odczuwał wyraźnie ogromne 
zmęczenie, i niemniej jakleś inne, dziwne 
vczucie ogatniało go coraz więcej, Urywki do- 
znanych tego wieczoru wrażeń, strzępy wspo- 
nień z dawnych lat, troski codzienne kłębi- 
ły się w tej starczej I zmęczonej już wyobra- 
źni. Od czasu do czasu rzucał przelotne i roz- 
marzone spojrzenia na śpiącą spokojnie dziew 
czynkę, 

Leniwie przeciągnął się na kanapie, pow- 
stał z miejsca ziewając I z lekka powłócząc 
nogami podszedł do otwartego okna, Cicha, 
letnia noc migotała miliardami gwiazd, które 
jasnymi punkcikami błyszczały na ciemnym 
niebie, Z ogrodu dochodziły jakieś szmery, 
Spokój rpłynął błogim strumieniem na duszę 
Szarapowa Pełną piersią wdychał orzeźwia- 
jące powietrze nocy letniej. 


I nagle stało się coś niespodziewanego i 
strasznego. Szarapow poczuł jak zatrząsł się 
cały dom, a jakaś tajemnicza i mocna siła od- 
rzuciła go od okna w głąb pokoju. Rozległ 
się przy tym niesamowity huk I detonacja— 
Z brzękiem wyleciały z okien szyby. Na niebie 
błysnęły dziwne zielone i różowe światełka. 
Przestraszona Tamusia, obudzona tym wzra- 
stającym hukiem zawołała głośno „co się sta- 
ło, dziaduniu?* Wystraszona dziewczynka wy 
skoczyła z łóżeczka w koszulce i podbiegła 
do staruszka, który odrzucony siłą wybuchu 
chwytał się kurczowo ściany, Na podwórzu | 
na ulicy rozległy się krzyki przerażonych lu- 
dzi, A w oddali gdzieś w czerni nocy zabę- 


bmiły karabiny maszynowe 1 dały sie słyszeć 
odgłosy strzałów. 


Przyciskając do siebie wylęknioną dziew- 
czynkę, Szarapow sam jeszcze nie zdawał so- 
bie sprawy z tego, co się właściwie stało i co 
oznaczają te dziwne wybuchy i strzały, Wy- 
skoczył z mieszkania { sam nie wiedząc jak 
znalazł się na uliczce wśród przestraszonego 
tłumu okolicznych mieszkańców, którzy ze 
strachem 1 w oszołomieniu przypatrywali się 
rosnącym czerwonym blaskom pożaru, Na 
ciermnym niebie zajaśniała ogromna łuna, w 
świetle której wszyscy nagle ujrzeli czarną 
sylwetkę samolotu. I znów potężny wybuch 
wstrząsnął całą okolicą, a na horyzoncie bły- 
snęły nowe płomienie. Trwożnie ryczały w 
oborach krowy, miotały się w stajniach ko- 
nie, szczekały i wyły psy.. A wybuchy wciąż 
się powtarzały. Teraz nikt już nie miał źad- 
nych wątpliwości — bombardowano dworzec. 
Wojna! To straszne słowo rozległo się w ca- 
tym tłumie i echo stokrotnie powtórzyło je. 
Wojna! Była pamiętna godzina czwarta dwa- 
dzieścia nad ranem dnia 22 czerwca 1941 r. 


Szarapow w wielkim zdenerwowaniu wró- 
cit do swego pokoju i drźącą ręką nastawił 
swój własny amatorski niezbyt okazały radio- 
odbiornik, Wszystkie radio-stacje niemieckie 
szalały, powtarzając ciągle znane przemówie- 
nie Hitlera, w którym Fuehrer, sypiąc po- 
gróżkami i przekleństwami zapowiadał woj- 
nę Tej pamiętnej nocy Niemcy bez żadnego 
uprzedzenia napadły na Związek Radziecki. 


IV. 


Wojna. 
Nigdy nic nie będzie w stanie zetrzeć z na- 


| zej pamięci pierwszego dnia wojny. To było 


~x niedzielę dnia 22 czerwca 1941 roku, Tego 
inia, raptem cały kraj zmienił swoje oblicze. 
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bywnmy pałac Horaka w Rudzi e Pabianickiej 
był spalony i zdewasłow amy uchodzą- 
cego ok upanta 


rzeż 


Obecnie są już na ukończenit gruntowne ro- 

boty remontowe 1 w dawnej, fJabrykanckiej 

siedzibie będzie urządzone przedszkole 
żłobek dla dzieci robotniczych 


Tyinczasem, korzystając z wiosennego słońca, 
dzieci bawią się ochoczo w pięknym, obszer: 
nym zam, otaczającym ich przyszłe, komior- 

towe przedszkole 


PORANEK TAŃCA 
Towarzystwo Kolonii i Półkolonii urządza 

w dniu 6 czerwca 1948 r. o godzinie 11-ej w 
Teatrze Wojska Polskiego, przy ul, Jaracza, 
poranek tańca w opracowaniu p. Marii Ko- 
walskiej, a w wykonaniu uczniów szkoły pod- 
stawowej Nr-68 w Łodzi. Bilety wcześniej do 
nabycia w biurze Towarzystwa Kolonii, przy 
ut. Piotrkowskiej Nr 37, III piętro, pokój 15, 
a w dniu przedstawienia w kasie (eńtru o 


godz. 9-ej. Całkowity zysk przeznacza się na 
kolonie dla dzieci. 
EZ UNE 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 


osiągnęja Genowefa Grzesik 1i2,6 proc, 
Józeia Seweryniak 107,6 proc. i Maria Py- 
ziak 106,4 proc. Na „czwórkach“ wyróżnili 
się; Anioni Kilenowski (158,6 proc.), Alicja 
Krygier (138,8 proc.) i Stanisława Kocjasz 
(114.2 proc.). W przędzalni odznaczyły się: 
Maria ŻZóraw (172,1 uroc.), Bronisława Swi- 


toniak (166,6 proc), Józefa Kucharska (153 
pioc.) i Maria Dubis (158,6 proc.). 
W PZPB Nr 2 w przędzałni (6 stron) 


uzyskała Genowefa Strzała 135,8 proc, a 
Maria Stelmaszczyk 133,9 proc. Janina 'Ja- 
sińiska (4 strony) osiagnęta 141.7 proc. Bro- 
nisława Wożniak 137,2 proc, a Józefa 
Burska (3 strony) 145,4 proc. W tkalni ra 
„szóstkach* odznaczyły się Maria Drelich 
(171,8 proc.), Maria Drzewiecka (166,2 pr.) 
i Maria Jaworska (165,8 proc.). Bronisław 
Ciułą Lzyskał 165 proci Na „czwórkach” 
wyróżniły się: Helena Płachta (180,2 pr.) 
Zofia Wielińska (157,7 proc). Kazimierz 
Baraniak uzyskał 15443 procent, 

W PZPB Nr 3 w tkalni we współzawod- 
nictwie zespołowym zespół majstra Tosika 
(141 proc.) wyprzeczą zespół Szora (130,5 
proc.), zespół Banaszczyka (145,8 proc.) — 
zespół Człapińskiego (140 proc.), a zespół 
Józefa Zelasy (115,7 proc.) uległ zespołowi 
Józefa Kurzyńskiegy (122,7 proz). Bronisła- 
wa Deka (4 krosna) uzyskała 177 proc. a 
Sanisław Pawsłczyk 176 proc. 

W PZPB Nr 4 w ikalhńi (16 krosien ai- 
tomat.) odznaczyły się: Eugenia Walczak 
(172 proc), Eugenia Makota (169 proc.) i 
Walentyna Laufer (165 proc.). 

W ZPB Nr. 5 w przędzalni (4 strony] 
osiągnęła Stanisława Krawczyk 161,5. proc, 
a Maria Duda 160 proc. Stanisława Za- 
krzewska (3 strony| uzyskała 170 proc, a 
Helena Łaska 155.5 pros. W tkalni na 4 
fkrosnach wyróżnił się Czesław Karzmarek 
(197,4 pse: Dalsze miejsca zajgli Tadeus? 


WUUESZIER 


AEI (AWA * 


} 


$ [x 


oraz 


Nr 152 


WI INiOWiĘ 00020W mientratyjnych walczą o trwały pokój 


Rozmowa z przedstawicielami: FiAPP 


Jak już o tym donósiliśmy naszym Czyli 
nikom, bawiła w Łodzi delegacja Komitetu Wy- 


konawczego FIAPP. Przybyła ona do naszego 
zacji Byłych Więżniów Obozów. Hitlerowskich 
— Czechosłowacji, Francji, Jugosławii, Holan- 
dit Hiszpanii, ZSRR, Austrii i Niemiec zwie- 
uzali kopalnię i zakłady ciężkiego przemysłu. 
W Łodzi z placówek produkcyjnych pokazano 
„qościom giganta lekstylnego — PZPB Nr 1. 
W rozmowach z dziennikarzami wszyscy 
uczestnicy wycieczki zgodnie podkreślają, że 
rzeczą bijącą w oczy jest praca całego narodu 
polskiego nad odbudową kraju, zadziwiający 
wprost wysiłek organizacyjny oraz tempo od- 
budowy i osiągnięlew tej dziedzinie rezultaty. 


miasta z Katowic, gdzie reprezentanci organi- 


Przedstawiciel Jugosławii, prokurator Vi: 
woda z satysiakcją stwierdza, że tempo na- 
szej odbudowy może iść w zawody z entuziaz- 
mem pracy jęgo rodaków. Grupa Czechów 2 
radością i z zadowoleniem konstatuje nasze o- 
siągnięcia, Odmienna mite wnoszą wypowie- 
dzi reprezeniantów krajów objętych.. planem 
Marshalla. Niezwykle charakterystyczne sq 
pod tym względem uwagi przedstawiciela 
Francji, płk, Lampe (przew. FIAPP), który oce- 
niając rozwój naszej gospodarki narodowej, 
podkreśla równocześnie z goryczą, że Francja 
znalazła sią w bardzo ciężkiej sytuacji gospo- 
darczej. Przejście pod batute Anglosasów 
przynosi francuskiej Klasie robotniczej bezro- 

| bocie. Warunki, na których oparta jest POMOC 


HEA POKANDZIE, 


Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych 
rozpatrywał interesującą sprawę o rentę wdo- 
wią powypadkową. 

Ob. Władysława Cichocka zwróciła się da 

ZUS-u o przyznanie jej takiej renty, motywu- 
jąc swą prośbę tym, że mąż jej umarł wszutek 
wypadku, a ona sama nie jest zdolna do pra- 
ZUS odmówił jej jednak renty, 
Wtedy Władysława Cichocka oddała spra- 
wę do Sądu Ubezpieczeń Społecznych. Okaza- 
ło się, że mąż jej w czasie okupacji został wy- 
więziony do Niemiec na roboty przymusowa 
i we wrześniu 1940 roku uległ wypadkowi w 
kopalni, wskutek czego trzeba było amputo: 
wać mu rękę i nogę. Po wyzwoleniu Cichor- 
ki wrócił do kraju. i zmarł w styczniu ubisq- 
łego roku. 


ZUS mie chciał - ale 
bedzie musiał wy” 
płacić rente 


Biegły lekarz sądowy zbadał historię cho- 
roby Cichockiego na podstawie dokumentów 
szpitalnych i dokumentów wypadku. Biegły 
sądowy uznał, że przed wypadkiem w konsa!ni 
Cichocki musiał mieć zdrowe serce, bowiem 
inaczej nie mógłby pracować. Wskutek wy- 
padku natomiast nastąpił duży upływ kuwi, 
oraz choroba mięśnia sercowego, spowodowa- 
na użyciem narkozy przy operacji i wycień- 
czeniem calego organizmy. To przyśpieszyło 
śmierć Cichockiego, która nastąpiła w zw:ąz- 
ku z wypadkiem, jakiemu uległ. 

Sąd. opierając się na opinii lekarza-biega 
tego. sądowego, uznał, że Cichocka powinna 
otrzymać rentę wdowią powypadkową i zmie- 
nił decyzję ZUS-u 


Ameryki, spowodowały już ograniczenie pro- 
dukcji w wielu kluczowych gałęziach przemy 
słu (przemysł lotniczy, samochodowy, filmo- 
wy). ponadto bardzo wiele drobnych przedalę- 
bierstw likwiduje się, wobec zalania rynku go- 
towymi, imporlowanymi towarami amerykań: 
skimi, 

Nasze osiągnięcia w dziedzinie odbndowy 
wyrażnie zaimponowały przedstawicielowi Bel- 
gii, płk, Lavry. Akcentuje on konieczność za» 
cieśnienia stosunków handlowych miedzy Bel- 
gią i Polską. Płk. Lavry z zadowoleniem 
stwierdza, że podpisany osłatnia w Brukseli 
polsko - belgijski iraktat handlowy będzie 
mógł być wobec intensywnej odbudowy na- 
szej gospodarki narodowej z obopólną korzy: 
ścią dla obu krajów realizowany. 


O trudnościach gospodarczych swego kraju 
opowiada przedstawiciel niemieckiej organiza 
cji byłych Więżniów Obozów Hitlerowskich, 
Franz Dahlem. Podkreśla on, że o ile w ra: 
dzięckiej strefie okupacyjnej masy pracowni* 


cze — dzięki przeprowadzonej nacjonalizacji 
wielkiego przemysłu i parcelacji majątków 
junkierskich — budują na demokratycznych 


podstawach oparte nowe formy życia, to w 0- 
AE zachodnich polityka władz anglosas- 
kich prowadzi do załamania gospodarczego 
kraju, występuje zjawisko bezrobocia wywoć 
lanego likwidowaniem przedsiębiorstw, nastas 
wionych na normalną produkcję pokojową. 
W strefach tych panują bardzo ciężkie warun- 
ki aprowizacyjne. 


Wszyscy przedstawiciele FIAPP zgodnije 
oświadczają, że organizacje b; Więźniów Poli- 
tycznych Obozów Hitlerowskich mają na are- 
nie międzynarodowej do spełnienia olbrzymią 
rolę, Na swych sztandarach mają także wy- 
pisane hasło walki o trwały pokój na świecie. 
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Oddział II PZPB Nr 8 przy ul, Jaracza 
52 jest nowym zakładem pracy. Uruchomio- 
no tu już pewną ilość krosien, dają one pro- 
dukcję, ale zakład nie wyszedł jeszcze ze sta- 
dium organizacyjnego. A mała załoga oddzia- 
łu, która ma perspektywy znacznego powię- 
kszenia swych szeregów, jutro dopiero po raz 
pierwszy uzyska swą reprezentację: jutro wy 
biera bowiem pierwszą Radę Zakładową. 
Kogo wybrać? Mimo, że załoga pracuje od 
niedawna towarzysze już się nawzajem zna- 
ją, znają się zresztą i z poprzednich miejsc 
zatrudnienia. To też lista kandydatów do 
pierwszej Rady Zakładowej nie jest przypad 
kowa. Jedną z czołowych kandydatek do Ra 
dy jest tow. Ewa Pisklak. Dlaczego towarzy- 
sze wysunęli ją właśnie? Wyjaśnienie jest 
proste: towarzyszka Pisklak pracuje od chwili 
uruchomienia zakładu, zna dobrze warunki 
pracy i życie robotnika, potrafi też należycie 
walczyć o jego dobro. 

— A dlaczego wysunięto towarzysza Ma- 


Nowakowski (182.9 proc), Stanisława Gó- 


rzyńska (182,6 proc.). Anlonina Sadowska 
(182,3 proc.), i Jadwiga Szczęśniak (177,3 pr) 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach” 
uzyskała Stefania Jędraszczak 175,9 proc, a 
Józefa Kruk 175,4 prac. W przęedzalni (730 
wrzec.) odenaczyły się Anna Pawlax (170.7 
proc.) i Marią Woźniak (165,1 proc.). 

W PZPB Nr. 9 (750 wrzecj Genowefa 
Frankowska osiągnęła 144,4 proc, a Wero 
nika Kacprzak 144,1 proc. W tkalni na 
„szóstkach' na czoło wysunął się Szanisław 
Kubik (163,7 proc.), Feliksa Pakulska uzy- 
skała 161,3 proc, a Józel Zakrzewski — 
159,2 procent. 

W PZPB Nr 14 w przędzalni wyróżniły 
się Gertruda Kujawińska (165 proc.), Kry- 
styna Olejnik (162 proc.) i Bronisława Gu 
dzień (158 proc.). W tkalni na 6 krosnach 
osiąguęła Kazimiera Szklarek 159,9 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: 
Julia Górczak (163 proc), Józefa Nowek 
[154,5 proc.) + Zofia Florek (150 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
Apolonia Lasoń 4 Kazimiera Pycia osiągnę 
ły po "153,1 proc, a Karolina Goqolewska 
i Feliksa Sobczak (4 strony) po 163,6 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na f 
krosnach uzyskała Alfreda Laszkiewicz 
163,8 proce. Stanisława Maksymowicz (6 kro- 
sien) osiągnęła 160,2 proc. Na „czwórkach” 
wyróżniły się Stanisława Bujnowicz (168.1 
proc). Helena Świątek (166 proc, i Józefa 
Barańska (163,3 proc.) Prządka Zofia Kaw- 
pik osiągnęła 147 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w Ikalnt 
(10 krosien) odznaczyły się Marta Majè 
(145 proc.) i Botesława Nowak (130 proc). 
Helena Kowalczyk (8 krosien) uzyskała 
159,9 proc.. a Anna Czapczyńska 150.9 proc. 
Na „szóstkach” Janina Kłopotek osiągnęła 
162,4 proc. i Zofia Maślak 160.2 proe. W 
orzedzalni (3 strony) wyróżniły się Józefa 
Gradzka (174 pror,) į Anna Nowak nez pr. 


SICŁCH Pi 


Ulki eweg klak Ewa 
tuszewskiego? Mimo, że nie było dotych- 
czas Rady Zakładowej tow. Matuszewski speł 
niał jak gdyby jej funkcje. Widział braki w 
warunkach pracy, dostrzegał wszystkie bo- 
lączki załogi, interweniował często w dyrek- 
cji w celu ich usunięcia, jednym słowem: był 
jak gdyby „nieoficjalną Radą Zakładową”. 
Razem z nimi figuruje na liście kandyda- 
tów majster tow. Jan Michalski, który przy- 
czynia się znacznie do zwiększeńia wydajno- 
ści pracy robotników i ich zarobków, bezpar= 
tyjny towarzysz Mieczysław Waleska, tow. Ste 
fan Pruszyński, ślusarz przyczyniający się swy 
mi fachowymi wysiłkami do jaknajszybszegó 
uruchomienia krosien, Kandyduje też tow. Jan 
Lewandowski, aktywny działacz, zasłużony w 
walcę z okupantem w szeregach Armii Ludo- 


En w ww 


Wybory pierwszej Rady Zak adowej Oddziału IIl PZPB Nr 8 


Lys i tow. Stefan Oleksiewicz, członek PPS, 
dobry, uczciwy robotnik, 

Do Rady Zakładowej kandydują też kie- 
rownicy obu organizacji partyjnych w nowym 
Oddziałe — tow. Kotecki Stanisław, sekretarz 
koła PPR, stary działacz robotniczy, członek 
przedwojennej KPP, i tow. Zieliński, przewo- 
dniczący koła PPS, który przyczynia się do 
dobrej współpracy między obiema organiza- 
cjami partyjnymi w tym nowym zakładzie 
pracy. 


| uruchomionego oddziału sprawnie zabiera się 


Lewandowski Jan 


Michalski Jan 


do organizacji swego życia społecznego, lu= 
dzie bowiem wysunięci do Rady Zakładowej, 
zasługujący na zaufanie załogi, potrafią nale- 
życie dbać o interesy robotnika i fabryki. 


Nowe ksiażki „Książki 


ERENBURG ILJA — Wróciłem z USA. Tłu- 
maczyły I. Tarłowską j Z. Łubińska. Okładka 
Wł. Daszewskiego, str. 112, zł 160,— 

Zbiór 32 opowiadań i opisów z amerykań- 
skiej podróży głośnego pisarza radzieckiego. 
Autor zdziera maskę rekłamatorskiej frazeolo 


gii wokół haseł wolności osobistej, nieinge- 
rencji państwa, sprawiedliwości, równości, 
przeciwstawiając temu kompromitujące fakty 


z rzeczywistości. 

FIEDIN KONSTANTY — Pierwsze porywy, 
str, -412, zł 450,—. Przełożył S Strumph Wojt- 
kiewicz. Okładka J Rachwalskiego. 

Powieść 7 okiesu budzenia się ruchu rewe-= 
jlucyjneqo w Rosji daje obraz podziemnej pra 


lcy konspiracyjńej, ciężkich warunków byso- 


wania proletariatu rosyjskiego oraz przedsta- 
wia systemy walk; ochrany carskiej. 
KRYMOW JURIJ Statek Derbent, stz. 
304, zł 360.— Przekład Melanii Kierczyńskiej. 
Okładka A. Bernacińnskiego. 
Jest to opis stachanowskich rejsów radziec- 


| kich statków walczących o współzawodnictwo 
'w wypełnianiu planu przewozu. 


Jurij Krymow, bohater Związku Radziec- 
kieqo, odznaczony Orderem Czerwonego 
Sztandaru Pracy zginął w 1941 r. na froncie 


w walce z Niemcami. 

MARKS KAROL — Krytyka Programu Go- 
tajskiego (Biblioteka Klasyków Marksizmi), 
str. 56, zł 50,—. 

Najdonioślejsza obok .„Maniiesłtu Komunis- 
Yczriego” praca programowa daje w najbar- 
dziej zwięzłych sformułowaniach teoretyczne 


` 


°A 


podstawy programu partli proletariackiej, 
NEXO MARCIN ANDERSEN „Ditta“, 
str. 404 + 320, zł 800.—. Przekład J. Mond- 
scheina. Okłądka H Tomaszewskiego, 
Powieść składa się z pięciu części: 
„Ditta”, cz. 2. „Nad morzem”, cz. 3. „Grzech“, 
cz. 4. „Czyściec”, cz. 5. „KU gwiazdom“ i. uka- 
zuje się obecnie w dwóch tomach. Jest to his- 
toria o wnuczce ubogiego rybaka duńskiego, 
która „jako jedno z wielkiego, szarego, pół- 


cz, 1. 


toramiliardowego tłumu ludzkiego — czytamy 
w zakończeniu — wzięła na swe bark; ciężar 
życia i dźwignęłą qo z pożytkiem... była tylko 
jedną z wielu bezimiennych — dzieckiem 


ludzkim którego oznaką są zawsze ręce szor- 
stkie od prący'. 

SŁOBODNIK WŁODZIMIERZ — Mały hę- 
ben i wielk} bęben, str. 36, zł 70.—. 
Zbiór zawiera pięć opówiadań  wierszowa- 
nych dla dzieci młodszych, Kolorowe ilustracje 
J. Rachwałlskiegn. 

WYGODZKI STANISŁAW — Pamiętnik mi- 
łości, str. 58, zł 120—, 

Zbiór wierszy o wielkim artyzmie poetyc- 
kim i cennej społecznej treści, 


irybuna 


„TYG GDKRIK.2.OL TY. 
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CZN0= SPOŁECZNY: 


Z przeglądu tego widać, że załoga świeżo 


E a r a 
Z życia Partii 
KOMUNIKAT 
Dziś, dnia 4 bm. o godz. 17-ej odbędzie się 
w lokalu dzielnicy Bałuty PPR nl. Zgier- 
ska 71 odprawa sekretarzy kół PPR i PPS dziel 
nie Bałuty, Julianów, Radogoszcz. 


DZIŚ, DNIA 4 BM. ODBĘDĄ SIĘ NASTĘ- 
PUJĄCE ZEBRANIA KÓŁ PPR. 

DZIELNICA BAŁUTY: PZPJG Nr 8 tkal- 
nia godz. 13,36, 


DZ. RUDA PABIANICKA: Koło terenowe 
— w lokaln Dzielnicy gońz, 17-ta. 


BZ. GÓRNA PRAWA: „$trzełczyk* Wydz. 
Gospodarczy godz, 16-ta, Tkalnia Nr godz. 
17-ta. 


DZ. ŚRÓDMIEJSKA LEWA: fodz. 16-ta 
Tramwaje, Finster, Fabryka Wózków, Fritcze 
i Posterunek. 


DZ, ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: godz. 12-ta 
Przybory tkackie na Strzelców Kaniowskich. 
godz. 13.30 Tkalnia Nr.14 b. godz. 14-ta Elek- 
tromłen į kartoniaże zm, I, godz. 15,30 f. Kurtz 
i Krieger Gdańska 118, godz. 1615 Warszta- 
ty Samochodowe, 


ZEBRANIE KOŁA TOW, PRZYJAŻNI POL- 
SKO RADZIECKIEJ. 

Dy. 4 czerwca br. o godz, (8-ej w lokalu 
PPR przy ul. Gdańskiej 75 odhedzie się ze- 
branie Kola Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej przy dzielnicy Śródmieście Prawa. 

Na powyższe zebranie Zarząd Koła zapra- 
sza członków i sympatyków. 


UWAGĄ NAUCZYCIELE PPR-OWCY. 

Dnia 6.6 48 r. (niedzieła godz. 9,30 w I 
a o godz. t0-ej w IM terminie odbedzie się 
Doroczne Walne Zgromadzenie członków Ko- 
ła Nauczycielskiego PPR. Zebranie odbędzie 
się w lokałn dzielnicy Śródmieście ul. Piotr- 
kowska Nr. 58. 

Porządek dzienny przewiduje: referat, spra 
wozdanie sekretarza koła podział koła, wy- 
bory kierowników w kołach. Obecność obo- 
wązkowa, 


DZ. STAROMIEJSKA: Godz, 13.30 PZPW 
Nr 83 eddział Ii oddz. NI, f-ka Łódź, Pól- 
noc oddział 2-gj i Olejarnia. godz. 15-ta 
PZZPP oddz, IV koła Nr 3 godz. 15,30 — Dom 
Młodzieżowy, godz, 16-ta Centralne Mag. MO., 
Kenpuściński i Sakwa, Galanteria Skórzana, 
Drost i Arkadia. 


ODPRAWA SEKRETARZY DZIELNICY 
GÓRNEJ PRAWEJ. 

Dziś, dn. 4 bm. godz. 17-ta odbędzie się w lo 
kalu dzielnicy Górnej Prawej odprawa sekre- 
tarzy kół Sprawy ważne obecność obowiąz- 
kowa, 


ZEBRANIE 

Dnia 5 czerwca 1048 r. (sobota) o godz. 
16,30 odbędzie się zebranie członków Koła 
PPR przy Wydziale Oświaty Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi. Obecność obowiązkowa. 


UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ 

W dniu 4 czerwca 1948 r. o godz, 17-ej 
'lodbędrie się zebranie wszystkich Sekertarzy 
kół fabrycznych, kolejewych i terenowych 
iw lokalu własnym przy ul. Gdańskiej Nr 75. 
IStawiennictwo obowiązkowe. 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Od- 
budowy — osłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie ogrodzenia w Sanatorium w Es- 
giewnikach. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz 
torysu ślepego należy składać w Wydziale Od 
budowy przy ul. Piotrkowskiej nr 17. pokój 
nr 119 do dnia 14 czerwca 1948 raku do go- 
dziny 11 w kotertżch należycie zamkniętych 
z napisem: „Oferta na wykonanie ogrodzenia 
w Sanatotum w Łagiewnikach”. 

Otwarcia ofart nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie i2-ej. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys 
ślepy z warunkami przetargu otrzymać można 
w Wydzłsie Odbudowy, Oddział Budownic- 
twa przy ul. Piotrkowskiej nr 17, pokój nr 
119, 7 

Zarząd Miejski zasfrz ega sobie prawo wy 
bori ofórt lub unieważnienia przetarzu bez 
podania powodu. 

Wadium przetargowe — zgodnie ż przepi 
sami obowiązującymi w svvsokoćci zł 80.000 
należy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej, 
Łódź, ul. Roosevelta nr. 15, a kwit wpłaty 
dołaczyć do oferty. 

Łódź, dnia 3 czerwca 1948 roku 
3430k ZADZĄD M'FTSKT w ŁODZI 


OWY zywym day danym 


DYŻURY APTEK, 


Dzisiejszej nocy dyżuruią następujace apteki: 
Krasińskiej (Jararza 32), Wagnera  (Płatr- 
kowska 67: Rvytla (Kopernika 26), Kona 
(Plac Kościelny 8), Groszkowskiego (11 Listo- 
pada 15) Ragtyńskiegó (Kątna 541 Jarzębow- 
skiego (Pabianicka 212), Łuszrzewskiej (J, 


Stalina 50% 

Wrdawca: Woj FRamitet PFR w Łodzi 
aełnezeń" Patrkewóka 5% tel 
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Romił pi Redakcyjne Red 
111-50, Kanto PRO VTI 1308 Zakł Graf R S W. „Prams“ 


Nowe wydawnictwa klasyków marksizmu 


W serii „Biblioteka Klasyków Markstrmu” 
wydawanej przez $p. Wyd. „Książka”, ukazały 
się dwie cenne publikacje Kartala Marksa — 
„Walki klasowe we Francii“ i Jerzego Plecha= 
nowa — „Przyczynek do zagadnienia rozwoju 
monżsty cznego pojmowania dziejów *. 

„Wałki; klasowe we Francji od r. 1848 do r. 
1830 — to zbiór artykułów Marksa ogłoszonych 
po raz pierwszy w r 1550 w czasnpiśmia 
„Neue Rheinische Zeitung Z właściwą sobia 
przenikliwością Marks omawia tu | analizuje 
krytycznie rozwój wównętrznych wydarzeń wś 
Francji, począwszy od rewolucji lutowej 1544 
roku, aż do zniesienia powszechnego awa 
wyborczego w róku 1850, ca utornwało dróde 
„plugawej postaci" Ludwika-Napoleona dó dy- 
ktafury i Cesarstwa, 

TEn 


12.04 Dziennik, 12.25 (Ł) „Ravel i Debussy”; 
1250 (E) Interludium e płyt: 13m „Odbudowa 
wsi”: 13,05 „Z naszych strons 17,40 Audycja 
Ministerstwa Oświaty; 14.00 „Pieśni Stanisława 
Moniuszki”; (W rocznicę śmierci); 1450 (Ł) 
Muzyka obiadóws (płyty) 15.15 (E) Wiadom. 
łokalne; 1520 (E) Chwila muzyki; 15.25 (Œ) 
Wiadam. sportowe; 15.30 „Drukarnia - nowy 
film polski“; 15.40 (Ł) Muzyka rozrywkowa 
(płyty): 16.00 Dzienntk; 16.25 „W walce o zdro- 
wie”; 16.30 Audycja dla chorych; 16.45 „Nowa 
Jugosławia" — audycja dla młodzieży; 17.00 
Koncert dla przodowników świata pracy; 18.00 
(E) „Mozaika muzyczna”; 18.45 „Zaklęty dwór" 


Co usłuszzymy przes radio 


ziejach teqo dwulecia, Marks uwydatnia 
ada wszystkim przemiany gospodarczo-5po- 
łeczna we Francji ńÓwczesnej, jako fundament 
wydatzeń politycznych, które od barykad lu- 
towych 1848 raku doprowadziły do: dyktator- 
skich f reakcyjnych rządów „błazna w koro- 
nie”. Klęskową ich metą by! — jak wiemy — 
Sedan. 

Klasyczna praca Marksa ponrzedzóną jesi ob 
sżernvm wsiępem Fryderyka Engelsa (1895) I 
uzynełniona bardzo celowo chronolog'a wyda- 
fzeń nd Rewolucji Francuskiej w reku 1789 
do og:oszenia Trzeciej Republiki w roku 1870. 

* 


„Przyczynek dn zagadnienia rozwoju monl- 
stycznego pojmowania dziejów”. napisany w rm 
ku 1594, stanowi najpoważniejsze dzielo w do- 
TEA. 


AA P DENNE - 


19.05 Nowy numer „Żołnierza Polskiaga“ 19.15 
Muzyka z płyt 20.00 (È) Trans cz. olicialnej 
otwarcia nowej sal, Pilharmonii Miejskiej w 
Łodzi; 20.30 (Za Transm. I-szej cz, Inauqura- 
cyjnego Koncertu z nowej sali Filharmonii 
Miejskie] w Łodzi. Wyk. — Ork. Filh. pod dyr. 
Zdz. Górzyńskiego, Chór Państw. Wyższej Szk. 
Mną. E Umińska - skrzypce. 21.30 fŁ) Dzien- 
nik wieczorny; 21.50 (E), Transm. H-śj cz. Inau- 
guracyjnego Koncertu z nowej sali Filharmonii 
Miejsk. w Łodzi; 2230 (Ł) Rezerwa z piy“; 
22,45 (L) Omów. progr. lok. na jutro; 22.47 (Ł) 
Koncert życzeń, 23,00 Ostatnie wiadomości; 
23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 
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Q©EGROQOSZENRBE 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Łodzi 
ogłaszają przetarg nieograniczony na przebu- 
dowę murowanego magazynu na posesji przy 
ul. Dąbrowskiej nr 23-25, 

Oferty w zalakowanych kopertach bez żad 
nych znaków firmowych z napisem: „Oferta 
na przebudowę murowanego magazynu dro- 
gowego MZK przy ul. Dąbrowskiej nr 23-25, 
należy składać w Wydziale Technicznym 
MZK (Łódź. ul. Piotrkowska nr 77) da dnia 15 
czerwca rb. w którym to dniu o godzinie 
12 nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 

Szczegółowe informacje oraz ślepe koszto- 
rysy otrzymać można w Wydziale Technicz- 
nym MZK przy, ul. Piotrkowskiej Nr 77, 2 pię 
tro, codziennie w godzinach od 10 do 12. 
~s Wadium przetargowe w wysokości 2 proc, 
oferowanej sumy należy wpłacić do Kasy 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych, Łódź, 
ul. Tramwajowa nr 6, a kwit dołączyć do o- 
ferty, 


Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Łódzkiego poszukuje natychmiast:1 in- 
żyniera elektryka, 1 technika mechani. 
ka, 2 techników, elektryków, 4 monte- 
rów elektryków, 2 wykwalifikowane 
maszynistki ze znajomością korespon- 
dencji handlowej. 

Zgłoszenia kierować do Wydziału 
Personalnego Elektrowni Łódzkiej Łódź, 
ul. Daszyńskiego 58, pokój Nr 23, załą- 
czając podanie, własnoręcznie napisany 
życiorys oraz zaświadczenie z ostatnie- 
go miejsca. 3412k 


POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH sróŁpziern à 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 


11-go Listopada 85 


w Łodzi, ul. 
ogłasza KONKURS 


na stanowisko referenta planowania j referenta statystycz- 


nego od 15 czerwca br. 
Wymagane kwalifikacje: 
a) Przygotowanie ekonomiczne, 


b) Znajomość struktury í funkcjonowania 
wej, a w szczególności spółdzielczej, 


Micjskie Zaklady Komunikacyjne zastrze- 
gają sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę 
du na cenę, jak również unieważnienie prze- 
targu bez podania powodu. 

Łódź, dnia 3 czerwca 1948 roku 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 


3440k w Łodzi 


OGŁOSZENIA D ROBNE 


ZGUBIONO legit, zw. 
zaw. na nazwisko Sło 


kupno - - Sprzedaż 


PES A mik Siefan. _ 34285 
„Saj-Kos* Łódź, Piotr-| ZGUBIONO legityma 
kowska B, tel. 272-51 | cję PPR stałą; Chmie- 

_____3897k| Jecki Władysław, 
HURT - GALANTERIA- | Zgierska 42, 3432g 


DETAL Władysław Kra ZGUBIONO świadec- 


szewski Łódź, ül M. ś 
Nowotki nr 5, iwo:szkoły powszech: 
tel,_103-55 3398k nej, Klich Zbigniew, 


SPRZEDAŻ _Konfekcii 
męsko-damskiej, Łódź, 
Piotrkowska 12 Zalotri- 


Pogonowskiego 28. 
3433g 


ZGUBIONO kartę re 


gęr-Kuszmarher. 3399k patriacyjną, RKU — 

Zagubione dokumenty | Kutno. „Milski Zd! 
z sław Limanowskiego 

ZGUBIONO  tymcza- 168. 3437g 

sówe zaświadczenie | —— 

demobilizacii RKU | ZS$UBIONO książecz- 


kę wojskową RKU — 


Łódź, Chartliński Ma- k 
Łódź, Kruglik Woj- 


rian Limanowskiegn 
104, * 34318 ciech Grodzieńska 9. 
34362 
ZGURIONO legityma 


cje trarmwajową nie- 
bieską, Kosmala Fran 
c'szek Kraszewskiego 


40. 34855 
Różne 
Dr MIRSKI akusze- 


ria, choroby kobiecie, 


przeprowadził sie na 
gospodarki krajo- ; n k 


©) znajomość ustawodawstwa gospodarczego: 


Zgłoszenia pisemne prosimy kierować na powyższy adres, 
e e 


Ogłoszenie 0 przetargu nieograniczonym 


Polskie Zakłady Zhożowe, Przedsiębiorstwo Spółdzielcze Oddział 
w Łodzi ul. Narutowicza Nr 1 rozbisuje przelarg nieograniczony 
na wykonanie remontu bocznicy kolejowej brzy stacji kol. Pabia- 
nice do młyna PZZ „Spójnia* w Pabianicach. 


Kasztorysy ślepe otrzymać można w Wydziale Produkcji PZZ 
Oddz. w Łodzi ul. Narutowicza Nr 1. Oferenci składają oferty 
na wykonanie remontu bocznicy, wraz z mąteriałem. Odbiór ro- 
bót nastąpi przez Wydział I Drogowy DOKP w Łodzi, po którym 
to odbiorze nastąpi rozliczenie z firmą przeprowadzającą roboty 

Oferty należy składać do dnia 15 czerwca 1948 r. w skrzynce 
ofertowej pod adresem wyżej podanym w dwóch zalakowanych 
kopertach z napisem „oferta na remont bocznicy w młynie „Spoj- 
nia”. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłącenie wadium w wy- 
sokości 1 proc. sumy kosztorysowej. 8o Państwowego Banku Rol- 
nego, Oddział w Łodzi na konto Nr 424 AZZ, Oddziałłw Łodzi po- 
zostawia sobie swobodny wybór oferenta Otwarcie ofert nasta- 
pi komisyjnie w dniu 16.VI br. o godz, ll-ej w lokalu tut. Od- 
działu PZZ. 3421k 


——>2L>2>,—2 52m L mmm U M 


Piotrkowską 14, tele- 
ú fon 257-23. 3402k 
a POTTI FEAP TESEO EVETT A 
ra 
% PAŃSTWOWE 


Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr 2, 
Łódź, AL Kościuszki 
23-25, zatrudnią Wwy- 
kwalifikowanych 
DZIEWIARZY na ma- 
szyny  oczkąrkowa, 
Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 
P 3441k 
OTE naka a a) 
1P Z... U GN B 
w Edzi 
zatrudnią natychmiasi 
1 Kier. Bochalterii 
i Finansów 
oraz 
3 samodzielnych 
KSIĘGOWYCH 
Zgłoszenia 
kierować do Wvdz 
Personalnego ul. Hi- 
poteczna 7-8 wraz 7 
pódaniem i życiory- 
sem, 3411k 


należy 


i Adm. Łódż Piatrkowsk a 86 Telefony: 


Redaktor Naczelny 216-14 Sekretariat 254-21 
. Administraria mie pbrzyjmułe ndpowieńzielnośc I za terminowy druk ngingser 
ÅT 


Na tej książ- 
„wychowało się 


robku naukowym Płachanowa, 
ce — jak wyrarił się Lenin — 


całe pokolenie rosyjskich marksisiow*. Praca 
Plechanową stanowi gqgemeralną rozprawę 2 
błędnymi łenriami Ł zw „narndników”, którzy 


negując ehbiektywne prawa rozwoju spoleczna- 
go, uważali, że siłą napędową do tego rozwoju 
jes st pie walka klas, lecz działalność wybitnych 
jednostek, za którymi zdąża „tłum”- 

Na podstawie argumentów naukowych { hi- 
storycznych. Piechanów żwalcza le koncepcje, 
moqace stać się kulą u nogi rewolucyjns4O 
ruchu robotniczego. W pierwszej części swe” 
go dzieła Plechanow analizuje krytycznie przed 

marksistowskie Xeórie Tozwóju społeczeństw. 
W części dr ugiej zawarty jest pozytywny Wy- 
kład pogladów materializmu historycznego oraz 
polemiczna rozprawa 7 teoretykami „narodnie- 
twa”, 

„Przyczynek? Plechanowa ukazuje się w ię- 
zykn polskim po raz pierwszy. Przedmówę dn 
teqo wydania, wprowadzającą należycie w 
krąg zanadnień, omawianych przez Plechano= 
wa, napisał prof. tów. Adam Schaff, udowad- 
niając m in. aktualność zasadniczej problema- 
tyki dzieła — na tle ataków przeciwkn mark- 
sizmowi ze strany pewnych współczesnych kie 
runków sacjologicznych Idostępnialąc sza- 
rokim sferom polskich czyłelników dzieła te- 
pretyków marksizmu — pisze w zakończeniu 
przedmowy tow. Schaff —— polscy marksiści 
zmierzają do jednego: do rzetelneqa zanożna- 
nia polskiego czytelnika z prawdziwą treścią 
teorii marksizmu: do uzbrojenia młodych kadr 
budowniczych Polski Ludowej w prawdziwą 
wiedzę o społeczeństwie i prawach reqo foz- 
woju! Będzie to zarazem najskiweczniejsza Tor- 
mą zwalczania antymarsistowskich pseudo na- 
ukowych teoryj. 

„Przyczynek“ Plęchanowa przełożyła bardzo 
starannie Romana Granas. B 
OTO OWA U ULA 
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KOMUNIKAT 

Zarząd Polskiego Związku byłych Więźniów 
Politycznych Koło Łódź zawiadamia, że dńla 6 
cżzerwcą 194A r. o godz. B-ej rano odbędzie się 
Walne Zebranie Związku w sali dużej C.R,D.£. 
Piotrkowska 243. 

Obecność wszysikich członków zwsryfikowa= 
nych obowiązkowa. 


UWAGA, PRACOWNICY PIEKARSCY 

Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu 
Spożywczego Oddział w Łodzi (Sekcja Pie- 
Karzy) podaje do wiadomości, że dnia 6 czerw 
ca 1948 r. o godz. 9-ej Tano odbędzie się zer 
branie wszystkich pracowników piekarskich 
przy ul. Gdańskiej Nr 75. 

Obecność wszystkich członków obowiązkowa, 


REZOLUCJE PROTESTACYJNE 
Zgromadzeni na wspólnym zabraniu Kół PPR 
Ji PPS przy PZPW Nr 4 uchwalili jednogłośnie 
rezolucję piętnującą i wyrażającą protest prze- 
Giw miesłychanej fali krwawego teroru, rozpę- 
taneqo w Grecji przez reżim monarcho - fa- 
szystowski, Zebrani domagają się zaprzesta- 


nia krwawych zbrodni reakcji i natychmiasto= 
wego zwolnienia uwięzionych 
kich. 

Protest podobnej 
zebraniu 


Nr 3: 


patriotów qgrec- 
treści uchwalony został na 


Koła PPR Ng 3 przy PFK, ośrodek 


, + CENTRALA 
ODPADKÓW: UŻYTKOWYCH 
Wydział Personalny 
Łódź, Południowa 44 


ś 


przyjmie: 

2 rutynowanych KSIĘGOWYCH 

3 wykwalifikowane MASZYNISTKI 

1 FACHOWCA w dziedzinie uhbczpie- 
czeń 

2 HANDLOWCÓW z wieloletnią prak- 
RZN DOCENT SGEA I na stanowiska kierownicze 


EE RED E Energetyczne Okręgu 
Łódzkiego poszukuje firmy lub osób, 
które podejmą się prania odzieży ro- 
bocrej i ochronnej (około 1000 komple- 
tów miesięcznie) we własnych urządze- 
niach (pralni). 

Oferty z podaniem warunków kiero= 
wać do Wydziału Administracjnego E- 
lektrowni Łódzkiej, ul. Daszyńskiego 58, 
pokój 72. 3415k 


` 


a 


Cenv ogłoszeń 


W „GŁOSTE ROBOTNICZYM" 


tekst zatek, nekr. 
do 70:mm 120 45 30 
od 71—120 mm 150 55 40 
od 121—200 mm. 185 70 BS 
pd 201—300 mm 230 90 110 
powyż 300 mm 310 120 150 
Drohna 30 sł za wyraz. 


Poszukiwanie pracw 15 zł. $ 


W niefzlale t świeta 30 orne. drnżel. 


bzytajcie „Głos Robotniczy”, 


Redakcja nocna 172-351 Dzial 


D'n18677 
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś, o godz. 19 arcydzieło Szekspira „O- 
TELLO“, 
Uwaga: Bjlety wykupione na przedstawie- 
mie „Otello“ na dzień 1.6 ważne będą w dh. 
P.6, a na dzień 2.6 — w dn. 10.6. 


TEATR POWSZECHNY 

Dziś teatr nieczynny. 

W niedzielę dn. 6-go czerwca premiera 
dwóch arcydzieł komedii francuskiej: „Mistrz 
Piotr Pathelin" ; „Grzegorz Dyndała ,„Molie- 
ra“, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś | codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha, Udział bierze 60 osób, — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzieln: Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od- godz. 17-ej w kasie 
teatru. .W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz, 11, 

TEATR „SYRENA”, Traugutta 1 

Dziś í codziennie o godz. 19.30 komedia 
G. Dregely w opracow. I z piosenkami Jerze- 
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK” 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej | Ka- 
zimierza Szuberta%na czele zespołu „SYRENY” 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 i od 16-6j. 
tel, 272-70. 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS“, Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan- 
da Jakubińska Michał Melna, Danuta Sza- 
flarska i Ludwik Tatarski, Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 


„LUTNIA” 


ZOŁNIERZA 


KOMUNIKAT 

Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 
27, wystawia sztuke pod tytułem „Pinokio“ 
— bajkę o ehłopczyku z drewna — według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma- 
liszewskiego. 

Przedstawienia dawanę są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a w 
każdą niedziele i święta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 3438k 


KINA 


ADRIA — Zenobia", godz- 18,30, 20,30; w 
niedz. 16.30. 

BAJKA — „Ostatni Etap”, godz. 18, 20,30; w 
niedz, 15,30. 


BAŁTYK — „Timur i jego drużyna”, godz. 17, 
19. 21: w niedz. 15. 


GDYNIA—,„Program Aktualności Kraj. I Zagr. 


Nr.15", godz. 11, 12, 13, 16, 1%, 18, 19, 
20, 21. 

HEL — „Biały Kieł", godz. 16, 18, 20; w 
niedz. 14. 

MUZA — „Oflag XXVII” godz: 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA — „Życie Emila Zoli", godz. 18, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 


PRZEDWIOŚNIE — „Czarodziejskie ziarno”, 
godz, 18,20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Płomień nowego Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA — „Znak Zorro”, godz. 18, 20; w niedz 


16-ta. - 

REKORD — .Guwernantka*, godz. 18, 20,30; 
w niedz 15,80 

STYLOWY — „Stalowe Serca“, godz 16,15 
18.15, 20.15; w miedz. 14.15, 

SWIT — „Noc grudniowa”, godz. 18.30, 20,30: 

w niedz. 16,30. 

TATRY (w piik e) — „Polska” 17 19, 21; 

7 w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie“ 
zo Warszawą — Praga — Warszawa 

TĘCZA — „Slalowe Serca” godz, 17, 19, 21, 
w niedz, 15 

WISŁA'— „Casablanca”. qodz. 17, 15, 2b 


dodatk seans o godz 15; w niedz 13. 
WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli“, godz 
15,30, 18, 20.50: w miedz. 13 . 


Kocżelich powraca 


do amatorstwa 


PRAGA obst. wł) lak do: 

nosi dziennik „Mlada Fron 
tą”, jeden 2 asiwybitniejszych 
ławadowych tenisistów czs 
kich — Karol Kożeluch, wysie 
pować będzie na nowa JaXo'!e- 


` wsista , amator. Kożeluch qrać 
*—— pędzie w barwach  praskiegc 
CLTK. 


RAśsi=ranctan=" RE, A 
w szczypiorniaku 


W dniu dzisiejszym. tj, w piątek. dnia 4 
czerwcął przewidziane są następujące spółka 
nia w szczypiofnieku o mistrzostwo klasy A 

Konkurencja żeńska: Bnisko ŁKS-u gad? 
13: ŁKS — Zryw; boisko Helenów godz. 18 
TUR — HKS. 

Konkurencja męsko: Boisko Zrywu godz 
13-ta; Zryw — HKS; boisko Zjednoczanyc! 
godz. 18-ta* Zjednoczone — ŁKS: boisko Zied 
noczanych qodz. 19,30: TIR — Resursa 

D-018922 


| Szwajcarii. 


z e ZY 


Co mówią 


a zbliżającym 


Dwóch asów naszego kolarstwa szosowego 
— Napierałę i Pietraszewskiego spotykamy W 
lokalu P.Z.Kol. w Warszawie. Ruch tu, jak 
zwykle, jest wielki. Związek nie wie co to sen 
sprawiedliwy, lecz rzucił się w wir pracy, któ- 
rej w tym sezonie starczy, by urobić ręce po 
łokcie — jak wyraził się kapitan związkowy 
P,Z.Kol. — Klimaszewski. 


— No cóż, panie Bolesławie, najpierw o- 
bóz w Szczecinie, potem Igrzyska Bałkańskie 
w Budapeszcie, a potem.. „Tour” — próbuje: 
my zachęcić króla szos do rozmowy na temat 
— Touru" oczywiście. 


Napierała się uśmiecha. 


— Żona w domu dawnó mnie już nie w: 
działa Æ wszystko zaczęło się w czasie śn'e* 
życy w Parku Paderewskiego (pamiętny wy- 
ścig o pix har płk, Konarzewskiego). 

—- Od tamtego Czasu przekręciiem na 5z7- 


AMBzieł ofic ELL Li LALEAIĄ Fm 


Komunikat W-lu 


Podaje się do wiadomości, że Wydział 
Zw ukonstytuowal się następująco: 


Przewodniczący — Tyl Mieczysław 


Z-ca przew. — Kuczkowski Czesław 

Sekretarz — Klimczak Antoni 

"złankowie — Bednarek Bolesław, Kry: 
siak Kazimierz, Rumiński Czesław 


Szymański Jan. 
Przypomina się klubom, że pisma o przy: 
dzielanin terminu jako leż „zawiadomienia © 
mających się odbyć zawodach powinny wpły: 
wąć do Wydziału Sportowego na 10 dni pczed 
terminem. 

3. Z polecenia Zarządu ŁOZB anuluje się 
zawieszenie zawodnikowi Kijewskiemu Jerze- 
mu z KP „Zjednoczone”. 


U) 


4. 


Napierato 


Pietraszewski 


sie ładne kilka tysięcy kilometrów. 


— Cò ran myśli o trasie tegorocznego Wy- 
ściqu Daakoła Polski? — pytamy. 


2 | —— za 


Sportowego Ni 2 


4 Delegatem na zawody ŁKS — Conco: dia 
(Piotrków) w dniu 6. 6. o godz. Il-tej będzie 
ob, Bednarek. x 

Delegatem na zawody Tęcza — z reprezen: 


tacją klubów Włókniarzy z Łodzi w dniu 6. 6. 
o godz. ll-tej będzie ob. Krysiak. 

5. Posiedzenia Wydziału Sportowego odby- 
wać się będą we wtorki każdego tydodnia o 
godz. 19-tej w lokalu ŁOZB przy ul. Piotrkow- 
skiej 67-6, dokąd należy kierować wszelką ko- 
respondencję. 

6. Wzywa się kierownictwo klubów: Tęcza, 
Vetoria, Korab, Czarni, Zryw (Łódź) i Pabia: 
nicki KS do sekretariaty ŁOZB po odbiór ksią- 
żeczek zawodniczych. 

Przewodniczący: (—) M. Tyl. 


Sekretarz: (—) A. Klimczak. 


Napierała i Pietraszewski 


się WAEN dookola Polski 


— O ile wiem, to wszyscy znają większość 
odcinków trasy, którą przebiegać będzie tego 
reczny „Tour” 

— To lekka przesada — wtrąca Pietras:ew- 
ski — Już pierwszy etap na trasie Warszawa 
— Olsztyn kryje wiele niespodzianek dla nas 
wszystkich, Druga część etapu, która picwa- 
drić będzie od Olsztyna na Mazurach, jest 
nam zupełnie nieśnana. Tu możemy spodz.e- 
wać się pewnych trudności, 


— Dalej tak samo. Za to znamy djb zę tra: 
sę na naszym Wybrzeżu. Napierała przec.eż 
wygra! w ubiegłym roku Wyścig d3 **urza na 


trasie Kołobrzeg — Szczecin. Na tym odź'nku 
powinien się czuć jak u siebie w domu — cią- 
gnie Pietraszewski. 

— A więc początek wyścigu — to podióż 
w n'ezmene. 3 

— To prawda. Wyścig malażeć będzie do 
wyjątkowo ciężkich. 11- etapów —.ta nie ba- 
qatela — mówią obaj kolarze, — Długość ich 
będzie większa od dlugości etapów w wyścigu 
Warszawa — Praga — Warszawa, 

Aby zwyciężyć mówi Napierała — 
trzeba będzie niezwykle umiejętnia rozłażyć si- 
ły a początkowe niepowodzenia będą mogły 
orzemienić się w sukcesy | zwycięstwa na dal- 
szvch etapach, jak było w wyścigu W—P—W. 

— Mam nadzieję, że zarówno obóz w Szcze- 
cnie, jak i występ w Budapeszcie będą dob: 
"yn przygotowaniem dla nas i naszych ko LA 
gów, choć. przyznam się. że aż strach pomyś? 
leć, ile czeka nas jeszcze startów w tym se 
zonie. 


— Przyznam. jednakże, że Wyścig Dol 
okoła Polski zapowiada się interesująco, za: 
równo ze względu na gigantyczną trasę zak 
RISE: w nim wielu drużyn zagraniczavch. 
ile wiem — szykują się one bardzo poważ- 
ie do „Touru” kończy Napierała swoje 
uwagi. 
Przypominamy, że Wyścig Dookoła Polsk: 


rozpocznie się 22 bm. 


ilzew grał a ŁKS strzelał bramki 


Derby łódzkie zakończyły się zwycięstwem ŁKS-u 6:2 


WY ynik cyfrowy 6:2 dla ŁKS-u jest sta- 
nowczo za wysoki. Gra stała na niskim 
poziomie i nie przypominała meczu ligowego. 
ŁKS wykorzystał szereg momentów pod- 
bramkowych, czego nie moźha napisać o prze: 
ciwniku. Szczurzyński w dłoni dobry, jak 
również i Włodarczyk w obronie. Pomoc by- 
ła najgorszą częścią drużyny. Pegza nie wy: 
trzymywał całego meczu kondycyjnie, faulu: 
jąc niepotrzebnie pod koniec zawodów, Ty: 
czy się to również (ostrej gry) i Karolka, któ- 
ry umiejętnie „przykrył” Cichockiego. Łuć 
nie stanął na wysokości zadania. W napadz:4 
Sidor jak zwykle beznadziejny. Za to dobrze | 


O WYCENY 
Ciekawa impreza die wszuzskócie 


złotych bedzie można ogladać 


cekawy mecz bokserski „Concord a” 


Za 25 


W przyszłą niedzielę, to 
jest 6 bm, o godzinie t-te], 
ena stadionie hokejawym ŁKS 


a; 


l odbędzie się interesujace 

A spotkante p'eściarske po 

R między zespąłami ŁKS-u a 

NA coraz bardziej wybiiającym. 

k i się  młodvmi  pieściirząmi 
Concordii piotrkawskieł 

Jak sie doawiańujemv, ŁKS 

wystąpi w składzie nastan 

cym: wagą muszą — Stasiak 

tanica — Różycki. piórkowa — Marr:rkow 

Up 


Angl cy zapraszają 
naszych wioślarzy 


LONDYN (obst. wł.) —, W dniach 30 czerw 
ca do 3 lipca ndbędą się w Henley wielkie 


międzynarodowe zawody wioślarskie, 
Na zawody Organizavo ray zaprosili czoło 
wych wioślarzy Francji 


R e pi acji, 
"aiid 


lunacy „Służby Polsce” 


otkudowu a stadion olimpiiski 


WROCŁAW (obst wł) — Wrocławski sta 
dion olimpijski, jedyny teqo rodzaju o tak im. 
donujących rozmiarach obiekt w Polsce, będzie 
m:elscem  intersenujących imprez snartawych 
<tóre odbędą się w okresie wystawy Z.O. 


Obecnie na stadionie olimpijskim dokona 
no już ońgruzowania lerenv. Zasvpano lefe od 
bomb, usunieto 80 ton złomu, wykarczowano 
"onad 1100 drzew 


Na obszarze wielkiegn stadionu omipiiskie 


qo uruchymianv hedzie maty stądion., który 
asada hedzie kabiny z natryskami. Maly 
stadion przeznaczony ies! na zawódv pitkar 


skie i lekknatletyczne. Na stadionie orzymoto 


wije s'ę również 9 kortów tenisnwvch i 3 ba 
senv pływackie. A 


wypadł na lewym łączniku Pietrzak, zastępu- 
jący Łącza. Janeczek i Baran zadowoliłi, Ho: 
gendcif nie. czuł stę zbył dobrze. 

Widzew dobrze zrobił, wstawiając do Vgo* 
wego zespołu w bramce juniorka. Racza. Nie 
jest on gorszy ani od Holisza, ani Untąga, A 
może się przecież w ciężkich spotkaniach © 
punkty czegoś nauczyć, Obrońcy poprawni 
jednak dwa gołe mogą zapisać na swe kon: 9. 
W pomocy najlepszy okazał się Słempe': Na: 
pad jakoś nie chodził: sprawnie, Fornatczyk 
i Gbyl rozporządzają jedynie silnym strzałem 
i pie poza tym. Ponieważ strzaly te nie sa pra 
twzyjne — mijają zwykle celu. Marciniak ne 


— ŁK 


ski, lekką — Wołosewicz, 
5%. średnia — Olejnik. 
ciezka — Żylis, 
Concordia wyst ap? w swym naisilniatszym 
śklagzie 2 Brzóska, Ścibytem pSłec: am ra cte- 
le. — Canvi b stów ponilarne — od 25 zł 
z e a aa a a 


Zbliża się Blimg aila 


, . , a; 
nanitywa,ą zg.0SZ81 a 
LONDYN siej wti — Komitet Organiza 
cyjny farzysk Olimoliskich w Londynie o 
trzyma] do tej pory zgłoszenia 49-ciu państw 
na udział w Igrzyskach. 


półśr. — Bonikow- 
półciężka — Kos'ńsk 


W. poszczególnych konkurencjach Tgrzysk 
"zal wezma boks — 40 państw, pływanie — 
38, kolarstwo — 34, strzelanie — 32. szermier- 
ka — 30, koszykówka — 28. gimnastyka — 24 
hakej na trawie — 1? podnoszenie ciężarów 

29, wioślarstwo | żealarstwa — 27, *eżdzie 
ciwo — 26, kajaki — 17, pięciobój nowoczes 
nv — 16 


Ze względu na to, że mały stadion może po? 
mieścić nie wiele widzów, remontuje się obec- 
nie rówież trybuny wielk*egn słafionu, w ca 
lu momieszczenia ogółem ponad 40 tysięcy 
osób 

Na wielkim | stadionie uklada się również 
tor żużlowy oraz 450-metrową bieżnię Każda 
7 mer sportowych posiadać będzie do dyspo- 
rycił 4 boiska. 

Prace techniczne przy budowie stadionu o 
limoliskieo> nrowadzone są we własnym za- 
kresie porzez Knmiter Odbudowy Stadionu. O 
prócz 300 robotników pracujących po 10 go: 
dzin dzienni ia zatrudniona jest również mt» 
dzież nrażn' tą ji Służba Palsre"”. Junacy od 

mudawusą bieżnię lekkoatletyczna i tor moto: 
i tyklowy, 
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| KG : MODNE 

Derby lokalne, rozegrane pomiędzy ŁKS-em 
i Widzewem zakończyły się zwycięstweni 
czerwonych w słtósunku 6:2 (4:1). 

Przed sędzią p. Olewskim z Krakąqwa zei 


społy stanęły w następujących składach: ŁKS) 
Szczurzyński, Włodarczyk, Kopera, Peqgza, 
Karolek, tuć ł, Hogendarf, Baran, Janeczek, 


Pielrzak i Sidor. WIDZĘW: Racz, Kopaniew- 
ski, Reszke, Stempel, Konarski, Słaby, Sadow* 
ski, Fornalczyk, Cichocki, Gbył i Marciniak. 
Bramki dla ŁKS strzelili: Janeczek (3), Ko- 
pera; Baran. Ja Widzewa: POMY E (2); 


5 cyt j ASOT odpowiednio. Cichocki x 


4 

ml najlepszego dnia. Rzut karny, strzelcny 
pzez Gbyla — to kompromitacja tego zawod: 
nia. 

Jak już zaznaczyliśmy, w polu ara była 
z nzłymi wyjątkami równa. Słyszało cię na: 
we! powi edzonko: Widzew grał, a ŁA3 süze 
lat m amki. 

Sędzia p. Olewski przerywał grę w mo- 
men ach nieodpowiednich dla drużyny boers 
lowanej i tak zwykle było, że tracł na tym.. 
W;drew. 
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Puhliczności zebrało się o<ołb 7 iy- 


Kowy sukces kolarzy 
„łartyzanta” 


Wczoraj na trasie Łódź — 
powrotem odbył się 
km o mistrzostwo 


Sieradz 1 z po+ 
wyścig kolarski na 100 
województwa łódzkiego 
Wyścig zakończył się nowym sukcesem Ko- 
ławy „Partyzania”. Pierwsze miejsce | tytuł 
mistrza zdobył Pietraszewski Lucjan, który za 
Zduńską Wolą miał defekt (spadł mu łańcuch) 
I pozostał za czołówką o 3 km. Pietfiszewski 
doszedł I wyg! al wyścig na fipiszu, 

Wyniki techniczne: 

1. Pietraszewski L; (, Partyzant”) — 2:58,41, 
2. Czyż (ŁKS), 3. Grzelak (Partyzant). 4. 
Wojcieszek („Partyzant”) w tym samym cza” 
sie, 5. Stolarczyk (Naprzód), 6, Śatyga (Odzież) 
7, Leśkiewicz Ludwik. 

Wyścig zakończyło 10 zawodników, Star- 
towało 15, 


Wczora'sze wyniki I gowe 


Podajemy wyniki wczorajszych snotkań 
ligowych. 

ZZK — Wartą 2:0 (1:0). 

Wisła — Garbarnia 4:0 (3:0). 

Legia — Polonia EA) 1:0 (0:0), 


ŁKS — Widzew 6:2 (4:1 
Ruch AKS 2:0 (1:0), 


Potonia (Bytom) — Rymer 3:1 (3:0). 


W Zoarzem ia 
— A 

W drugim dniu turni eju zapaśniczego w 
Belgradzie walczyło 4 Polaków, którzy nie- 
stety przegrali swe walki, Strożek przegrsi 2 
Czechem Tuhi, Goles przegrał z Jugosłowia- 
i ninem Czuzdi, Bajorek uległ Czechowi Napln- 
wi. a Kozyrski uległ na łopatki Bobisowi. 


